
Niech żyje ZSRR 
ostoja wolności i niepodległości narodów!

Prezydent Finlandii
odznaczony 

Orderem Lenina
MOSKWA. Agencja TASS 

opublikowała Dekret Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR w 
sprawie odznaczenia prezyden 
ta Republiki Fińskiej Juho K. 
Paasikivi Orderem Lenina. De
kret głosi:

W związku z dziesięciole
ciem układu rozejmowego o- 
raz w uznaniu wybitnych za

sług prezydenta Republiki Fiń 
skiej J. K. Paasikivi w dziele 
rozwoju przyjaznych stosunków 
między Związkiem Radzieckim 
a Finlandią, maiących donio
słe znaczenie dla sprawy u- 
trwalenia pokoju, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna 
cza Juho Kusti Paasikivi Ordę 
rem Lenina.

Plenarne posiedzenie
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej

WARSZAWA. Aktualne za 
gadnienia rozwoju i umacnia
nia spółdzielni produkcyjnych 
były tematem obrad plenarne
go posiedzenia Rady Spółdziel 
czości Produkcyjnej, które od
było się 18 bm. w Warszawie.

Referat o zadaniach dalsze
go rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej wygłosił prze
wodniczący Rady — min. Rol
nictwa Edmund Pszczółkow- 
ski. Wiele uwagi poświęcił 
on udzielaniu pomocy spół
dzielniom przez POM-y, zago
spodarowaniu odłogów przez 
spółdzielnie produkcyjne i wy 
konywaniu obowiązków wobec 
państwa, przy czym podkre
ślił, że wiele spółdzielni ma 
opóźnienia w dostawach zbo
ża.

W dyskusji nad referatem 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych — członkowie 
P.ady mówili o poważnych o- 
siągnięciach uzyskanych przez 
ich spółdzielnie, a także 
wskazywali na niedomagania 
w pracy wielu gospodarstw 
zespołowych jak również 
POM-ów i rad narodowych.

Rada Spółdzielczości Pro
dukcyjnej podjęła uchwałę w 
sprawie najbliższych zadań 1a 
kie stoją przed spółdzielniami 
produkcyjnymi.

Na zakończenie obrad Rada 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
wybrała Bolesława Podedwor 
nego na wiceprzewodniczące
go Rady.

Krzepnie przyjaźń narodów
ZSRR i Chin Ludowych
Pismo powitalne Prezydium Kody

Najwyższej ZSRR do Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych

MOSKWA. Prasa radziecka z 18 września opublikowała 
pismo powitalne Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich do Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych następującej tre 
ści:

— Prezydium Rady Naj
wyższej Związku Socjali
stycznych Republik Radziec 
kiclj gorąco wita I Sesję O- 
gólnocliir.skiego Zgromadze
nia Przedstawicieli Ludo
wych.

Ogólnochińskie Zgroma
dzenie Przedstawicieli Lu
dowych rozpoczyna obrady 
w momencie, gdy naród 
chiński pod przewodem Par 
tli Komunistycznej, osiągnął 
wybitne sukcesy w budow
nictwie politycznym, gospo 
darczym i kulturalnym.

Pierwsza sesja Ogólno
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, 
która zebrała się, aby u- 
chwalić Konstytucję Ludo
wą. utrwalającą plany wie

loletniej bohaterskiej walki 
narodu chińskiego o nieza
wisłość narodową, demo
krację i socjalizm, jest wiel 
kim wydarzeniem w życiu 
narodu chińskiego.

Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR w imieniu całego 
narodu radzieckiego składa 
Ogólnochińskiemu Zgroma
dzeniu Przedstawicieli Lu
dowych i bratniemu nflrodo 
wi chińskiemu wyrazy głę
bokiego szacunku i życzy 
im sukcesów.w walce o po 
tęgę i rozkwit ludowego 
państwa chińskiego.'

Niech żyje niezłomna przy 
jaźń narodów' Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Re
publiki Ludowej!

Skład delegacji ZSRR 
na IX sesję 

Zgromadzenia Ogólnego NZ
MOSKWA. Jak podaje agen I 

cja TASS, Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich wyznaczy
ła delegację ZSRR na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
składzie następującym: prze
wodniczący delegacji — zastęp 
ca ministra Spraw Zagranicz 
nych ZSRR, stały przedstawi
ciel ZSRR w ONZ A. J. Wy
szyński, członkowie delegacji 
— ambasador ZSRR w Wiel
kiej Brytanii — J. A. Malik, 
ambasador ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych — G. N. Za- 
rubin, zastępca stałego przed
stawiciela ZSRR w ONZ — 
A- A. Sobolew, minister Kul

tury Uzbeckiej SRR — A. M. 
Kuczkarow.

» * *

Rząd Ukraińskiej SRR wy
znaczył delegację na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Na czele delegacji stoi mini
ster Spraw Zagranicznych U- 
kraińskiej SRR — L. F. Pała- 
marczuk. Na czele wyznaczo
nej przez rząd Białoruskiej 
SRR delegacji na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
stoi zastępca przewodniczące
go Rady Ministrów i minister 
Spraw Zagranicznych Biało
ruskiej SRR — K. W. Kisie- 
lew.

Wielka manifestacja Przyjaźni i Braterstwa

Odsłonięcie Pomnika Wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej w Koszalinie

I

Uroczysta akademia w Koszalinie 
poświęcona inauguracji obchodu 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Niedziela 19 bm. Koszalin 
przywdział „odświętne sza
ty". Miasto tonie w czerwie 
nj flag i transparentów. Tłu 
my ludzi zgromadziły się na 
placu, gdzie stoi pomnik 
„Wdzięczności dla Armii Ra
dzieckiej'1. Godzina 13.00: roz 
legają się dźwięki hymnów 
państwowych Polski i ZSRR. 
Głos zabiera tow. Wielgosz 
przewodniczący Kom. Budo
wy Pomnika. W serdecznych 
słowach wita przybyłych na 
uroczystość odsłonięcia pom
nika, członka Rady Państwa 
wiceprzewodniczącego Zarżą 

du Głównego TPP-Il tow. 
Stefana Matuszewskiego, se
kretarzy KW PZPR w Kosza 
linie, przedstawiciela Armii 
Radzieckiej i przedstawicieli 
organizacji społecznych oraz 
społeczeństwo.

Witany oklaskami wchodzi 
na mównicę członek Rady Pań 
stwa Iow. Stefan Matuszew
ski. Przemówienie jego prze 
rywają entuzjastyczne okrzy 
ki wznoszone na cześć przy
jaźni między narodami pol
skim i radzieckim.

Ziemia Koszalińska — mó
wi tow'. Matuszewski — ma 
wspaniałe tradycje wspólnej 
walki radzieckiego i polskiego 
żołnierza z hitlerowskim na
pastnikiem. 30 stycznia 1945 
roku bohaterska Armia Ra
dziecka a wraz z nią jednost 
ki Armii Ludowego Wojska 
Polskiego wkroczyły na od
wieczną ziemię pomorską.

W marcu zostaje wyzwolo 
ne całe województwo kosza
lińskie. 4 marca z głośników 
radiowych dobiegło echo salw 
artyleryjskich z Moskwy — 
to stolica Związku Radziec
kiego salutowała dzielnym 
żołnierzom w związku ze zdo 
byciem Koszalina.

Tu, na Ziemi Koszalińskiej 
we wsi Pieszno powiat bytów 
ski, kwaterował wybitny do
wódca II Frontu Białoruskie
go, bohater spod Kurska 1 
Stalingradu — syn robotni
czej Warszawy obecny Mar
szałek Polski Konstanty Ro
kossowski.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
nasz cały naród manifestuje 
swe gorące uczucia miłości i 
przyjaźni do naszego wielkie 
go przyjaciela i sąsiada — po 
tężnego Związku Radzieckie
go. Manifestuje swą przyjaźń 
i składa hołd dla bohaterskiej

„Słuchajcie opowieści z pi
rackiej wyspy..." Dziś 20 wrze
śnia w audycji Polskiego Ra
dia „Muzyka i aktualności" o 
godz. 19.00 w programie II i 
21 bm. o godz. 11,30 w pro
gramie I.

Audycje opracowane zosta
ły przez red. B. Wiernika i Go 
dziszewskiego z udziałem ma
rynarzy ze statku „Praca",

W sobotę, 18 bm. w sali Wo
jewódzkiego Domu Kultury w 
Koszalinie odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona inaugura 
cji obchodu Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej. W prezydium akademii, 
której przewodniczył tow. 
Szczęśniak, przewodniczący Pre 
zydium Woj. RN zasiedli: I se
kretarz KW PZPR tow. Rygii- 
szyn, W-ce Konsul Związku Ra 
dzieckiego tow. Wirejew, sekre 
tarze KW PZPR tow. tow. Dajek 
i Kaczmarek, oraz przedstawicie 
le organizacji społecznych i po 
litycznych.

Uroczyście brzmią dźwięki 
hymnów, polskiego i radzieckie 
go. Tow. Szczęśniak zagajając 
akademię mówi o serdecznej 
przyjaźni łączącej naród polski 
z narodami Związku Radzieckie 
go, przyjaźni sięgającej czasów 
Puszkina i Mickiewicza, scemen 
towanej w ostatniej wojnie, kie 
dy to „z jednej menażki jedli 
Polak i Rosjanin".

„Międzynarodówka” otwiera 
oficjalną część akademii.

Referat, w którym zobrazo

wano bogate źródła pomocy 
Kraju Rad na wszystkich odcin
kach naszego życia gospodar
czego i kulturalnego, oraz 
wzrost szeregów członków 
TPPR-u naszego województwa, 
— który wygłosił przewodniczą 
cy Komisji Obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej tow. Wróblewski 
przerywany był hucznymi okla 
skami przybyłych na akademię 
mieszkańców Koszalina.

Po referacie, sekretarz ZW 
TPPR tow. Wasilewicz, wręczył 
aktywistom TPPR nagrody 1 
dyplomy.

Z ogromnym entuzjazmem 
przyjęli przedstawiciele społe
czeństwa koszalińskiego występ 
zasłużonego Zespołu Ukraiń
skiej SRR „Dumka”. Po każdej 
pieśni długo nie milkły brawa. 
Po występie naszych przyjaciół 
raz po raz wznoszono okrzyki 
na cześć Wielkiego Kraju Rad, 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, narodu bratniej 
Republiki Ukraińskiej i przy
jaźni Polsko - Radzieckiej.

Armii Radzieckiej. Wyrazem 
tego jest odsłonięcie również 
pomnika Wdzięczności w mie 
ście wojewódzkim Koszalinie.

Niech żyje i umacnia się 
przyjaźń narodu polskiego z 
narodami Związku Radziec
kiego! Tymi słowami kończy 
przemówienie mówca.

Z kolei zabiera głos przed
stawiciel Armii Radzieckiej.

„Żołnierze i oficerowie poi 
scy okazali się wiernymi to
warzyszami broni, żołnierzy 
radzieckich” — stwierdza m. 
in. przemawiający, który na 
zakończenie wznosi okrzyk;

„Za bojową przyjaźń pol
skich i radzieckich żołnierzy 
oraz wieczną przyjaźń pol
skiego i radzieckiego narodu!"

Przy dźwiękach ,,’Iiędzyna 
rodówki" tow. Matuszewski 
dokonuje odsłonięcia pomni
ka, następnie delegacje z za
kładów pracy, instytucji i 
szkół składają wieńce i wią
zanki kwiatów.

Z dumą patrzą mieszkańcy 
Koszalina na piękny pomnik 
Wdzięczności. Żołnierz ra
dziecki a przy nim mała dziew 
czynka z gołąbkiem pokoju.

I skromny a jakże głęboki 
w treści napis:

„Zwycięskiej Armii Radziec 
kiej wyzwolicielce odwiecz
nie polskiej Ziemi Koszaliń
skiej w dziesięciolecie Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej”

Społeczeństwo Koszalina.
Po złożeniu wieńców wcho 

dzi na plac powitany oklaska 
mi, goszczący w naszym mie
ście zasłużony Ukraiński Ze
spół Bandurzystów „Dumka1'.

Serdeczne, piękne pieśni poć 
bijają serca wszystkich.

Kończy się uroczystość — 
umilkł śpiew, ale każdy przed 
odejściem spogląda raz jesz
cze na odsłonięty pomnik.

...Z wysokiego cokołu pa
trzy na miasto żołnierz-boh; 
ter wykuty w mocnym gra
nicie. Tak mocnym i trwałym 
jak trwałą i mocną jest przj 
jaźń polskiego i radzieckieg< 
narodu.

Na zdjęciu: Pomnik Wdzięczności dla Armii Ra- 
dzleckiej w Koszalinie.

Przygwożdżone 
kłamstw:

Oświadczenie 
TASS

MOSKWA, Agencja TAS! 
podaje:

Przed paroma dniami pras 
szwedzka rozpowszechniła ii 
formacje o tym, że na szwedz 
kich wodach terytorialnycl 
w rejonie Sztokholmu ujaw 
niono nieznaną łódź podwod 
ną. Dnia 12 bm. dziennil 
szwedzki „Aftonbladet" opu 
blikował artykuł, który wy
ciąga wniosek, że naruszeni: 
szwedzkich wód terytorial 
nych dokonała radziecka łód; 
podwodna.

Agencja TASS upoważniona 
jest do oświadczenia, że tc 
twierdzenie dziennika „Afton 
bladet" jest wyssane z palca.

Słuchajcie opowieści 
z pirackiej wyspy



Jak powiat sławneński
wykonał 90 proc, planu dostaw zboża

17 września /czytaliśmy w 
prasie meldunek:

„W dniu 15 września powiat 
sławneński jako pierwszy w wo 
jewództwie koszalińskim prze
kroczył 90 proc, rocznego pla 
au dostaw zboża i został zwol
niony z miarek i odsypów".

W tym krótkim, lakonicznym 
meldunku kryje się ogromny 
wysiłek setek partyjnych i bez
partyjnych aktywistów powiatu, 
wysiłek tysięcy pracujących 
chłopów Ziemi Sławneńskiej, 
którzy mimo poważnego opóź
nienia żniw w swym nadmor
skim powiecie potrafili szybko 
i sprawnie przeprowadzić omło
ty i pierwsi w naszym wojewó
dztwie wykonać patriotyczny 
obowiązek wobec Ojczyzny. 
Sukces powiatu sławneńskiego 
jest tym większy, że wyprzedził 
on Wałcz, Złotów, Człuchów, 
Bytów, a więc te powiaty, któ
re z uwagi na swe położenie 
klimatyczne, żniwa ukończyły 
znacznie wcześniej, wyprzedził 
znacznie Koszalin, Kołobrzeg, 
Słupsk, w których aktywiści sla 
by przebieg dostaw zboża wciąż 
jeszcze usiłują tłumaczyć póź
nym ukończeniem kampanii 
żniwnej...

WYTWORZYĆ ATMOSFERĘ 
WALKI O PLAN

Gdy spytać towarzyszy z KP 
Sławno czemu zawdzięczają na
leżyty przebieg dostaw zboża w 
powiecie, jako źródło sukcesów 
wskażą atmosferę walki o zbo
że, jaka wytworzyła się w każ
dej spółdzielni produkcyjnej i 
każdej gromadzie, na szeroką 
pracę masowo — polityczną, do 
brą robotę gminnych rad naro
dowych, na szeroką organiza
cję zbiorowych dostaw...

Że w powiecie sławneńskim 
rozwinięto w gromadach szero
ki front pracy masowo-politycz- 
ncj i wytworzono atmosferę 
walki o plan — to fakt bezspor
ny. Wystarczyło w ostatnich 
dniach przed tym, nim powiat 
wykonał 90 proc, rocznego pla 
nu, przejeżdżać przez spółdziel
nie produkcyjne i gromady, 
aby zauważyć szerokie transpa
renty: ,,W dniu otwarcia powia 
towej wystawy rolniczej zwal
niamy z miarek i odsypów", wy 
starczyło zajrzeć do punktów 
skupu i siedzib GRN, aby wi
dzieć starannie wypełnione ta
blice, podające tych, którzy już 
wykonali swój patriotyczny obo 
wiązek i tych, którzy się ocią
gają, z megafonów sławneńskie 
go radiowęzła nieustannie pły
nęły meldunki o zbiorowych 
dostawach, o rozwijającym się 
na wsi sławneńskiej współzawo 
dnictwie, w dziesiątkach gro
mad wydawano „błyskawice"...

Ponad 90 gazetek ściennych 
opracowanych tylko przez koła 
ZMP, blisko 250 wydanych „bły 
Skawic", dwutygodniowa „tu
ra" wozu propagandowego po 
najbardziej odstających groma
dach, tysiące ulotek: „Obywa
telu! Czy wypełniłeś już patrio
tyczny obowiązek wobec Ojczy
zny..." — oto tylko jeden fra
gment pracy masowo - politycz 
nej w powiecie, pracy, która 
miała jednak decydujący 
wpływ na wzbudzenie w groma 
dach atmosfery walki o skup.

Dodajmy jeszcze, że aktywny 
udział w walce o plan skupu 
zboża brali nauczyciele wiej
scy, że młodzież starszych klas 
szkół podstawowych była agi- 
’ itorami w gromadach, aby 
tym bardziej dowieść, że w po
wiecie rozwinął się szeroki 
front pracy masowo • politycz 
nej.

CZŁONKOWIE PARTII 
PIERWSI DO PUNKTÓW 

SKUPU
W ostatnich tygodniach na

tężonej walki o realizację pla
nu dostaw zboża sekretarze Ko
mitetu Powiatowego w Sławnie, 
członkowie egzekutywy, człon
kowie zespołu kierowniczego, 
Prezydium PRN wyjeżdżali w 
teren, zbierali aktyw gminny, 
szczegółowo wysłuchiwali go, 
udzielali konkretnej rady, po
mocy, w opracowywaniu planu 
działania.

Już w początkach kampanii 
tniwno-omłotowej do podsta 
wow^ch organizacji partyj
nych na terenie przyszłych 
rad gromadzkich zostali skie 
rowani aktywiści, z zadaniem 
usprawnienia ich pracy. To
też organizacje partyjne sta
wały się sumieniem wsi, one

pomagały demaskować gro
madzkie kułackie krętactwa, 
wiele z nich zerwało z do
tychczasową obojętnością na 
to — co się na wsi dzieje.

W gromadzie Lejkowo ku
łak Jan Przybysz zwoływał 
do siebie wahających się w 
odstawach, usłużnie „radząc" 
im co mają robić aby nie wy 
konywać planu. Systernatycz 
nie wysłuchiwał on audycji 
„Głosu Ameryki". Wroga i sa 
botażystę zdemaskowali w 
gromadzie członkowie partii. 
Członkowie partii pierwsi 
też odwieźli zboże, a wraz z 
nimi cala gromada wykonała 
plan w 100 proc.

W gromadzie Krupy człon 
kowie partii byli organizato
rami zbiorowej odstawy. Se
kretarz podstawowej organi 
zacji partyjnej tow. Tomczyk 
agitował chłopów, by młócili 
zboże. Dzięki jego pracy i in
nych członków partii groma
da Krupy zorganizowała zblo 
rową dostawę, dostarczając 
jednorazowo 63 tony zboża!

Pomogło więc to, że pierw 
si w dostawach byli członko 
wie partii, że demaskowali 
kułacki sabotaż. Na 335 człon 
ków partii w powiecie, obję
tych planowymi dostawami 
zboża, w początkach września 
plany w 100 proc, wykonało 
315. Fakt ten mówi sam za 
siebie.

DECYDUJE PRACA GRN
Przebieg skupu zboża w 

gminie w decydującej mierze 
zależy od pracy prezydiów 
GRN. One organizują omłoty 
poprzez GOM-y, one czuwają 
nad pracą punktów skupu, 
one poprzez kolegia orzekają 
ce decydują o karaniu złośli
wie uchylających się od wy
konania obowiązkowych do
staw, one organizują w wal
ce o skup szeroki aktyw bez
partyjny w gromadach.

Na pracę prezydiów GRN 
kierownictwo KP w Sławnie 
zwróciło szczególną uwagę. 
W r. ub. aktyw powiatowy 
często zastępował w pracy 
GRN, zastępowały je również 
KG. W r. b. zdecydowanie zer 
wano z tą praktyką. GRN u- 
czyniono całkowicie odpowie 
dzialnymi za skup, w pełni 
rozwijając ich inicjatywę. Po 
nadto postawiono również 
przed aktywem rad narodo
wych — sołtysami i radnymi 
obowiązek przodowania w 
dostawach. I oni, tak jak 
członkowe partii niemal w 
100 proc, wykonali swe obo
wiązki.

Wiele nowych, cennych 
form pracy .zdobyło w bieżą
cej kampanii skupu Prezy
dium GRN w Dobiesławiu. 
Ta gmina jako pierwsza w 
powiecie włączyła do pra
cy w walce o skup przodują
cych chłopów, tych, którzy w 
latach ubiegłych otrzymali 
dyplomy i odznaczenia pań
stwowe. Gmina ta ponadto 
oparła się w swej pracy na 
komisjach kontrolno-dorad- 
czych w gromadach. Poprzez 
komisje kontrolno-doradcze 
sporządzano wnioski karne, 
one opiniowały podania, one 
organizowały omłoty. Gmina 
Dobiesław pierwsza rów
nież rozwinęła na swym tere 
nie współzawodnictwo i we
zwała do naśladownictwa 
inne gminy. Na wniosek Pre 
zydium GRN w Dobiesławiu 
Prezydium PRN w Sławnie 
ufundowało sztandar prze
chodni dla przodującej gminy 
powiatu.

Doświadczenia GRN w Do
biesławiu zastosowały u sie 
bie i pozostałe GRN-y, opie
rając swą pracę przede 
wszystkim na gromadzkich 
komisjach kontrolno-dorad- 
czych.

Dodać należy, że posiedze
nia kolegiów orzekających od
bywały się wyłącznie w gro
madach, że oporni w dosta
wach znajdowali się pod prę
gierzem gromady.

KONCENTROWAĆ UWAGĘ 
NA NAJSŁABSZYCH 

GMINACH I GROMADACH
Codzienna łączność kierow

nictwa powiatu z gminami, 
pozwalała w powiecie sław
neńskim z miejsca rozpozna
wać słabe ogniwa w walce 
0 skup — i z miejsca je li
kwidować. Tak np. „nie 
szedł" skup w gminie Polanów. 
Okazało sie, że przyczyna te*

go stanu był liberalizm pre
zydiów GRN w stosunku do 
opornych, fakt, że aktyw gmin 
ny zamiast przebywać w gro 
madach usiłował pracować 
zza biurka. Do gminy tej kie 
rownictwo KP oraz prezy
dium PRN skierowały swój 
najlepszy aktyw i wyniki nie 
dały na siebie długo czekać. 
Gdy jeszcze 26 sierpnia gmina 
ta miała 53 proc, planu mie
sięcznego, to do dnia 31 sierp 
nia jego wykonanie „skoczy
ło" do 104 proc.

Nie „szedł" skup również 
w spółdzielni produkcyjnej 
Wrząca w gminie Żukowo. 
I tu KP skierował swój naj
lepszy aktyw. I co się okaza. 
ło? Otóż wskutek rozbijac- 
kiej roboty niejakiego Żaka, 
który wkradł się w szeregi 
partii, Zrzeszenie Uprawy 
Ziemi w Wrzącej przestało w 
zasadzie pracować zespoło
wo. Po zdemaskowaniu Ża
ka, Wrząca zaczęła dostar
czać zboże państwu, po jego 
usunięciu z szeregów partii 
przyjęto do partii 9 przodu
jących chłopów! Obecnie Wrzą 
ca przygotowuje się do prze
kształcenia na III typ spół
dzielni produkcyjnej.

PONAD
100 MANIFESTACYJNYCH, 

ZBIOROWYCH DOSTAW
Towarzysze ze Sławna 

stwierdzają, że większość 
zboża do punktów skupu w po 
wiecie wpłynęła w czasie zbio 
rowych, manifestacyjnych do
staw, których chłopi sławneń 
scy zorganizowali ponad 100. 
Zbiorowe dostawy, organi
zowane przede wszystkim 
przez członków partii oraz 
aktyw rad narodowych miały 
ogromny wpływ na izolację 
wroga klasowego w groma
dzie, pomagały wahającym 
się podejmować decyzję.

Tak np. w gromadzie Kla- 
nino w gminie Naćmierz do 
zbiorowej dostawy dołączyło 
się 3-ch chłopów, którzy przed 
tem uchylali się od dostaw, 
tłumacząc się, że „zboże im 
nie obrodziło". Podobnie bo
jąc się izolacji w gromadzie, 
powiózł zboże w zbiorowej 
dostawie Stanisław Szwed 
z Boleszewa, mimo iż na ze
braniu gromadzkim usiłował 
nie dopuścić do zorganizowa
nia manifestacyjnej dostawy 
przez chłopów.

Trzeba zaznaczyć, że wiele 
pracy w powiecie sławneń
skim włożono w to, aby w do 
stawach przodowały spółdziel 
nie produkcyjne, toteż właśnie 
one pierwsze rozpoczęły zbio 
rowe dostawy, jak np. spół
dzielnia produkcyjna w Bo- 
ryszewie w gminie Dobie
sław, która pierwsza w po
wiecie wykonała roczny plan 
w 100 proc. KP nie poprzestał 
na mobilizowaniu spółdziel
ców do wykonania obowiązko
wych dostaw tylko przez a- 
parat POM, ale do każdej spół 
dzielni skierowany został ak
tywista. Realizacja planów 
przez spółdzielnie była przed
miotem niesłabnącej uwagi 
KP i PRN, toteż na przykład 
w rejonie POM Wiekowo 
wszystkie spółdzielnie produk 
cyjne w pełni rozliczyły się 
z państwem.

• • •
Do dnia 19 bm. powiat sław 

neński roczny plan dostaw 
zboża dla państwa wykonał 
już w ponad 95 proc., w 100 
proc, wykonało plany ponad 
3 tys. chłopów, około 50 gro
mad i 30 spółdzielni produk
cyjnych. Przoduje on również 
w dostawach żywca i mleka, 
w spłacie podatku gruntowe
go. Jego przykład wskazuje 
na to, jak wielką i odpowie
dzialną rolę w akcji skupu ma 
do spełnienia powiatowa or
ganizacja partyjna, jak wiele 
zależy od właściwej pracy 
KP, od jego politycznego kie
rownictwa wszystkimi ogni
wami. Przykład powiatu sła 
wneńskiego uczy inne powia
ty, że nie ma obiektywnych 
przyczyn, wpływających na 
przebieg skupu zboża, że wy
konanie dostaw zboża zależy 
od rzetelnego partyjnego kie
rownictwa, rzetelnej roboty 
rad narodowych, od tego w ja 
kim stopniu do walki o skup 
włączy się szeroki aktyw w 
gromadach.

J. LESIAK

Jedynie propozycje ZSRR 
wskazują drogę zapewnienia 

bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
Orędzie przedwyborcze Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych

I

Zmiany w rządzie włoskim

bezpieczeni pracownicy. Prze 
pis ten udostępnia bezpłatną 
pomoc lekarską ponad 100 ty
siącom osób, które dotychczas 
z niej nie korzystały.

Dekret zapewnia każdemu 
inwalidzie wojskowemu pra
wo do zatrudnienia, stosow. 
nie do jego sprawności fi" 
zycznej i kwalifikacji zawodo
wych.

Wszyscy inwalidzi wojsko* 
wi, którym niezbędne są pro
tezy i aparaty ortopedyczne 
(wózki inwalidzkie), mają pra 
wo do bezpłatnego ich otrzy
mywania. Inwalidzi samotni 
i pozbawieni opieki, mają pra 
wo do umieszczenia w domach 
rencistów lub innych zakła
dach pomocy społecznej.

Dla inwalidów zasłużonych, 
odznaczonych przez władzę 
Polski Ludowej orderami „Bu 
downiczego Polski Ludowej", 
„Virtuti Militari", „Krzyżem 
Grunwaldu" oraz orderami 
„Sztandar Pracy*' i „Odrodzę 
nia Polski" dekret przewidu
je miesięczny dodatek do ren, 
ty w wysokości 25 proc.

WARSZAWA. W dniu 17 bm. 
parlamentarzyści brytyjscy zo 
stali przyjęci przez pierwsze
go zastępcę Prezesa Rady Mi
nistrów — Hilarego Minca. 
Goście brytyjscy złożyli rów
nież wizytę kierownikowi Mi-

dzie — nie może j nie powinien, 
pozostawiać rozwiązania żywot
nej sprawy Niemiec tylko czte
rem mocarstwom. Można doko
nać zjednoczenia Niemiec je
dynie wówczas, jeżeli sami 
Niemcy będą wspólnie o to 
walczyli. Dlatego występujemy 
stanowczo na rzecz porozumie
nia między Niemcami. Sami 
Niemcy powinni prowadzić mię 
dźy sobą rokowania i dojść do 
porozumienia...

W zakończeniu orędzie wzy
wa masy pracujące NRD, aby 
w dniu 17 października głosowa 
ły na listę Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

nisterstwa Spraw Zagranicz
nych — wiceministrowi Maria 
nowi Naszkowskiemu.

W godzinach porannych 
dnia 18 bm. parlamentarzyści 
brytyjscy opuścili nasz kraj, 
udając się w drogę powrotną 
do Wielkiej Brytanii.

Na lotnisku gości żegnali: 
sekretarz generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za
granicą — ambasador Jan Ka
rol Wende, posłowie na Sejm 
PRL: Oskar Lange, Zofia Wa- 
silkowska i Konstanty Lubień 
ski oraz st. radca protokółu 
dyplomatycznego MSZ — Hen 
ryk Markus.

Na lotnisku obecny był am- 
basador Wielkiej Brytanii w 
Polsce — sir Andrew Noble.

Piccioni. Ministrem spraw za 
granicznych Włoch mianowa
ny został dotychczasowy mi 
nister oświaty Gaetano Mar- 
tino. Stanowisko ministra 
oświaty objął Giuseppe Ermi 
ni> dotychczasowy podsekre
tarz stanu w Prezydium Rady 
Ministrów. Nowy minister 
spraw zagranicznych należy 
do partii liberalnej.

RZYM. Agencja Associated 
Press podaje z Rzymu, że wło 
ski minister spraw zagranicz 
nych Piccioni, którego syn 
zamieszany jest w głośną afe 
rę związaną z zabójstwem 
Vilmy Montesi, złożył dymi
sję na ręce premiera Scelby. 
Z włoskich kół rządowych po 
dają, że premier Scelba przy
jął dymisję Piccioniego.

Dymisja włoskiego ministra 
spraw zagranicznych spowo
dowana jest skandalem, jaki 
powstał wokół afery Vilmy 
Montesi, w którą zamieszane 
są wysokie osobistości rządu 
włoskiego i która ujawniła 
całkowitą korupcję włoskich 
kół rządowych.

RZYM. Premier włoski Scel 
ba przyjął dymisję ministra

BERLIN. Na posiedzeniu Ra
dy Narodowej Frontu Narodo
wego Niemiec Demokratycz
nych toczyła się dyskusja nad 
tekstem orędzia przedwyborcze
go Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych.

W dyskusji wzięli udział wy
bitni politycy i działacze spo
łeczni, przedstawiciele partii de 
mokratycznych i organizacji ma 
sowych NRD oraz przedstawicie 
le Niemiec zachodnich.

Wicepremier NRD Walter 
Ulbricht podsumował dyskusję. 
Podkreślił on, że jedność mani
festowana przez uczestników 
posiedzenia pomaga nie tylko 
dziełu pokojowego budownictwa 
w NRD, lecz także walce o 
pokój i jedność narodową Nie
miec.

Rada Narodowa Frontu Na
rodowego Niemiec Demokraty
cznych uchwaliła tekst orędzia 
przedwyborczego do ludności 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

Orędzie wskazuje, że zjedno
czone we Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych par
tie demokratyczne i organizacje 
masowe postanowiły zgłosić w 
wyborach do Izby Ludowej i 
do rad samorządowych Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej 
w dniu 17 października jedną 
wspólną listę kandydatów, po
nieważ rozwiązanie żywotnych 
zagadnień narodu niemieckiego, 
walka przeciwko rozbiciu Nie
miec i amerykańskiej polityce 
wojennej, zapewnienie pokoju, 
demokratyczne zjednoczenie 
Niemiec oraz zadania budowni
ctwa pokojowego w NRD wyma 
gają ścisłego zaspolenia wszyst
kich sił patriotycznych i demo 
kratycznych narodu niemieckie 
go.

Wzywamy wszystkich posia
dających prawo głosu obywate
li NRD — stwierdza apel 
aby oddali swe głosy 17 pa
ździernika 1954 r. na tę jedyną 
listę kandydatów. Kto odda 
swój głos na listę Frontu Naro 
dowego Niemiec Demokratycz
nych, ten wypowie się za utrzy 
maniem i utrwaleniem pokoju.

Istnieje jedna, realna i do
stępna dla wszystkich droga do 
pokoju — głosi dalej orędzie. 
Drogę tę wskazują propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. System 
bezpieczeństwa zbiorowego'

Grupa parlamentarzystów brytyjskich
opuściła Polskę

Repatriacja 
chińskich ochotników 
z Korei północnej

PEKIN. Korespondent A- 
gencji Nowych Chin podaje z 
Kaesongu, że w Sinandżu — 
jednym z punktów ustalo
nych przez układ rozejmowy, 
rozpoczęła się 16 bm. repa
triacja ochotników chińskich.

W dniu tym opuściło Kore
ańską Republikę Ludowo-De 
mokratyczną 5.400 ochotników 
chińskich.

Neutralna grupa inspekcyj
na przebywająca w Sinandżu 
sprawdziła stan liczebny re
patriowanych oddziałów oraz 
ich uzbrojenie i ekwipunek.

Duojaka „suwerenność”

Suwerenność - dla Kruppa L. dla ludności Niemiec zach.

Rząd USA montuje blok wojskowy 
w Azji północno-wschodniej

NOWY JORK. Z Waszyng
tonu donoszą, że przybył tam 
szef japońskiego sztabu gene 
ralnego Kaizo Hayaszi.

Omówił on z szefem szta
bu amerykańskich sił zbroj
nych Arthurem Radfordem 
sprawę utworzenia bloku woj 
skowego w Azji północno- 
wschodniej.

Wizyta Kaizo Hayaszi w 
Stanach Zjednoczonych zwią 
zana Jest z niedawnym poby 
tem w Waszyngtonie przedsta

wicieli kół wojskowych Czang 
Kai-szeka oraz sżefa sztabu 
armii południowo-koreań- 
skiej Li Hiuan Kuna.

Jak wynika z doniesień 
prasy amerykańskiej, rząd 
Stanów Zjednoczonych żarnie 
rza w najbliższej przyszłości 
zmontować blok wojskowy 
krajów Azji północno-wschod 
niej, ponieważ „system obro
ny w Azji południowo- wscho 
dniej został już utworzony".

Dekret rozszerzający pomoc 
dla inwalidów wojskowych 

i ich rodzin
WARSZAWA. Ukazał się o-, 

statnio dekret o zaopatrzeniu 
inwalidów wojskowych i ich] 
rodzin. Postanowienia de
kretu przyczynią się do dal
szej poprawy ich warunków 
bytowych.

Uchylając dotychczasowe 
skomplikowane przepisy w 
tym zakresie, dekret ustala 
jednocześnie na nowych zasa
dach uprawnienia tych inwali 
dów, których prawo do zaopa 
trzenla powstało po dniu 1 lip 
ca 1954 roku.

Postanowienia dekretu po
ważnie rozszerzają pomoc le
karską dla wszystkich inwa
lidów. Dotychczas inwalida 
wojskowy niezatrudniony, 
miał prawo leczyć się bezpłat 
nie jedynie na schorzenia ma
jące związek przyczynowy z 
jego służbą wojskową. Rodzi
na jego nie miała prawa do 
bezpłatnego leczenia. Obec
nie wszyscy inwalidzi woj
skowi, jak również len rodzi
ny, nabywają prawo do bez
płatnej opieki lekarskiej r.a 
tych samych zasadach, co u-

uniemożliwia wskrzeszenie ogni , 
ska wojny w sercu Europy. 
Nie będzie wojny w Europie i! 
bratobójczej wojny Niemców | 
przeciwko Niemcom, jeżeli za
warty zostanie europejski układ 
o bezpieczeństwie zbiorowym. 
Niemcy staną się krajem poko
jowym, a Europa pokojowym 
kontynentem.

Orędzie domaga się nastę
pnie wznowienia przerwanych 
rozmów w sprawie Niemiec, z 
udziałem przedstawicieli obu 
części Niemiec, w celu przywro 
cenią jedności narodowej kra
ju.

Naród nasz — stwierdza orę



Przegląd wydarzeń
„W nowym rozdziale, jaki się otworzył po upadku układu 

o EWO, wydarzenia będą coraz mniej wyrazem woli tego lub 
innego rzędu, lecz coraz bardziej wyrazem wielkich kierunków 
opinii, które będą się coraz bardziej narzucać w Europie, zmu
szając niekiedy samych ministrów, aby działali inaczej, niż chcie- 
liby". W takich słowach dziennik francuski „Information" ocenia 
sytuację powstałq po upadku układu o EWO.

ROSNĄCA POTĘGA
OSŁOWNIE każdy dzień przynosi dowody tej potęgi, jaką 
stała s:ę dziś opinia publiczna, wpływajqc w sposób nader 

istotny na bieg wydarzeń międzynarodowych. To ona odegrała tak 
wielką rolę w osiągnięciu porozumienia w Genewie. To ona spo
wodowała, że układ o EWO znalazł się na śmietniku. To ona 
powoduje, że politycy, którzy jeszcze do niedawna ani słyszeć 
chcieli o rokowaniach międzynarodowych, dziś chcqc utrzymać 
swe wpływy głoszq konieczność rozwiązania spornych problemów 
drogą rokowań.

Klasycznym przykładem takiego polityka jest chociażby przy
wódca zachodnio - niemieckiej socjaldemokracji, Ollenhauer, 
który ostatnio niejednokrotnie wypowiadał się za spotkaniem 
przedstawicieli czterech mocarstw dla omówienia problemu nie
mieckiego. A o tym, jak bardzo trafnie Ollenhauer ocenia dzi
siejsze nastroje w Niemcze-.h zachodnich świadczą wymownie 
wyniki przeprowadzonych ostatnio wyborów do parlamentu kra
jowego w Szlezwik - Holsztynie. Adenauer nie ukrywał, że wybory 
te traktuje jako pewnego rodzaju referendum w sprawie jego po
lityki. Otóż referendum to wypadło wielce niekorzystnie dla niego, 
wykazując bardzo poważne przesunięcie się opinii publicznej 
w kierunku potępienia jego polityki. Natomiast fakt, że ollen- 
hauerowskc^ SPD dość znacznie zwiększyła swój stan posiadania 
dowodzi, iż odcinanie się od polityki Adenauera, polityki pogłę
biania rozbicia N emiec, polityki remilitaryzacji i głoszenie ko
nieczności rokowań w sprawie niemieckiej — wychodzi dziś ęa 
zdrowie politykom i partiom przez nich reprezentowanym.

KULISY PEWNEJ „TURYSTYKI"
1ADOMOSĆ o odrzuceniu układu o EWO poderwała pod
żegaczy wojennych na nogi i byliśmy ostatnio świadkami 

zryoła niecodziennej turystyki uprawianej przez równie niecodzien
nych turystów w osobach panów Edena, Dullesa, Murphyego i

Pierwszy wyruszył w podróż minister spraw zagranicznych 
**■ Brytanii, Eden, który zawadzając o Rzym wylądował następnie 
w Bonn, by zakończyć podróż w Paryżu. Cel tej podróży? Znaleźć 
nowy parawan dla odbudowy starego Wehrmachtu. Na czym 
polega edenowski plan odbudowy Wehrmachtu - plan, z któ
rym przyjęcia! on do Adenauera, a następnie do premiera 
Mendes - France‘a? Istotę tego planu wyjaśnia dzienn k „Praw
da", stwierdzając, że plan ten przewiduje włączenie Niemiec za
chodnich do paktu atlantyckiego dwoma etapami - najpierw 
mają one być przyjęte do tzw. Unii Zachodniej, utworzonej na 
mocy paktu brukselskiego z 1548 roku, a dopiero potem „sto
pniowo — do bloku atlantyckiego. Cała pikanteria i cynizm te
go planu polega na tym, że pakt brukselski, który rzekomo zmie
rzał do zapobieżenia nowej agresji niemieckiej, dziś ma być 
parawanem dla wskrzeszenia sil militaryzmu niemieckiego. Agen- 
g? i5e 1 PresJe wTra*nie stwierdza komentując rozmowy 

“ Mendes ■ France, że chodzi o „użycie mechanizmu paktu 
brukselskiego dla osiągnięcia wytyczonych celów". A tymi wyły, 
czonymi celom sął rełnilitoryzacja Niem ec zachodnich oraz od
rodzenie hitlerowskiego Wehrmachtu.

Jak sobie wytłumaczyć, że Waszyngton, który jest przecież tym 
najgorętszym zwolennikiem postawienia na nogi Wehrmachtu z 
dużą rezerwą odniósł się do podróży Edena i że w pewnym mo
mencie panowie Dulles oraz Murphy (współpracown k amerykań
skiego departamentu stanu noszący przezwisko „dyplomaty uży
wanego do zatykania szczelin") nerwowo nie wytrzymali, wsiedli 
w samoloty i poszybowali do Bonn? Sprawa jest jasna. Dyplo
macja angielska uznała, że upadek koncepcji EWO stwarza 
wymarzoną sytuację dla podjęcia przez Londyn próby przechwyce
nia kierownictwa w militarnym ugrupowaniu państw zachodnio - 
europejskich. Temu celowi służyć ma właśnie ów pakt brukselski, 
ktorego jednym z sygnatariuszy była Wielka Brytania w prze
ciwieństwie do układu o „europejskiej wspólnocie obronnej", do 
torego W. Brytania nie należała i który był imprezą na wskroś 

amerykańsko adenauerowską. Przysłowie wschodnie powiada, 
ze „jeśli dwoje śpi pod tą samą kołdrą, to nie znaczy jeszcze, 
ze mają te same sny". Imperialiści amerykańscy i angielscy ma
ją ten sam cel — odbudować niemiecki militaryzm, ale zgoła od
miennie zapatrują się na sprawę kierownictwa tą imprezą. W tym 
świetle zupełnie zrozumiała staje się nagła decyzja Dullesa, by 
zawitać do Europy. Tak, jak nie jest przypadkiem, że departament 
stanu lekceważąc elementarne obyczaje dyplomatyczne wysłał 
pospiesznie w ślad za Edenem, Murphyego, który przybył do 
Bonn w parę godzin po wyjeździć Edena i z kopyta ruszył do 
Adenauera, by zasięgnąć języka w sprawie szczegółów rozmowy 
Eden — Adenauer.

Tak wygląda jeden z aspektów nagłej podróży Dullesa i jego 
wizyta w Bonn.

SPRAWA POKOJU JEST NIEPODZIELNA
Wysiłki podżegaczy wojennych, zmierzające do zaognienia sy

tuacji międzynarodowej nie ograniczają się do terytorium kon
tynentu europejskiego. Obejmują one również kontynent azjatyc
ki, gdzie ostatnio w stolicy Filipin, Manili doszło do podpisa
nia układu w sprawie utworzenia agresywnego bloku w Azji po
łudniowo - wschodniej. Wysiłki amerykańskich imperialistów na 
terenie Azji przedstawiają pewne analogie z tymi, jakie podej
mują oni na terenie Europy. Cóż jest istotą „europejskich" pla
nów Waszyngtonu? Rozbić Europę na wrogie sobie bloki, utworzyć 
militarny sojusz, którego trzonem byłyby zremilitaryzowane Niem
cy. A w Azji? Istotę tych planów naświetliło oświadczenie Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR, stwierdzające, źe utworzone 
w Manili ugrupowanie militarne jest w istocie rzeczy blokiem 
mocarstw kolonialnych, blokiem o agresywnych celach, wymie
rzonym przeciwko państwom azjatyckim. Rzecz jasna, źe w jed
nym jak w drugim wypadku mamy do czynienia z próbami, nie 
mającymi nic wspólnego ze sprawą pokoju. Bowiem, jak stwier
dza oświadczenie radzieckie, „podobnie jak bezpieczeństwo Eu
ropy, prawdziwe bezpieczeństwo narodów Azji południowo-wschod 
niej może być zapewnione jedynie dzięki wspólnym wysiłkom 
wszystkich państw tego obszaru, niezależnie od ich ustroju spo 
łecznego, bez dyktatu i ingerencji z zewnątrz".

Światowa opinia publiczna z uznaniem przyjęła zapowiedź 
zwołania na 18 listopada br. sesji Światowej Rady Pokoju, któ
ra ma m. in. omówić również zagadnienie sytuacji powstałej w 
różnych częściach Azji w wyniku obcego nacisku i utworzenia 
systemu bloków i koalicji wojskowych.

Sprawa pokoju jest niepodzielna. Nie może być mowy o rzeczy
wistym utrwaleniu pokoju w Europie przy jednoczesnym tworze
niu militarnych ugrupowań w Azji. Nie może być mowy o pokoju 
w Azji i w ogóle na całym świecie przy jednoczesnych próbach 
wskrzeszenia Wehrmachtu. TADEUSZ GUMOWSKI.

„O zadaniach ZMP 
w pracy z organizacją harcerską”

Referat sekretarza ZG ZMP Janiny Balcerzak 
wygłoszony na XV Plenum ZG ZMP (Skrót)

W naszym ustroju dzieci i 
młodzież stały się najcenniej
szą wartością, najdroższym 
skarbem narodu. Inaczej żyją 
dzieci w Polsce Ludowej niż 
ich rodzice i starsi bracia 
przed wojną, inaczej niż żyją 
jeszcze dotąd ich rówieśnicy w 
krajach kapitalistycznych.

Nie przyszło to łatwo. Za 
perspektywę radosnego życia 
naszych najmłodszych i za spo 
kój rodz.iców wolnych od lęki 
o ich los i przyszłość walczyły 
i bohatersko oddały życie ty
siące najlepszych patriotów.

Dla utrwalenia zdobytych 
już nowych form życia społecz 
nego i walki o zbudowanie spo 
łeczeństwa bezklasowego, za
sadniczą sprawą jest wycho
wanie naszych dzieci — poko
lenia, które będzie w tym u- 
stroju żyć i tworzyć. To wiel 
kie ogólnonarodowe zadanie 
jest jednym z najważniejszych 
zadań ZMP. Partia, powierza
jąc Związkowi Młodzieży Pol 
sklej kierownictwo organiza
cją harcerską, uczyniła nas, 
aktyw ZMF-owski, w pełni 
współodpowiedzialnymi za to, 
jak rosną i rozwijają się na
sze dzieci. Na dzisiejszym ple 
num mamy się wspólnie zasta
nowić, jak to trudne, ale za
szczytne zadanie realizowaliś 
my dotąd i co trzeba zrobić, 
żeby znacznie polepszyć naszą 
pracę z organizacją harcerską.

Naszym zadaniem jest wycho 
wanie młodzieży w duchu głę 
bokiego patriotyzmu. Towa
rzysz Bierut uczy: „patriotyzm 
— to gorące, szczere, pełne o- 
fiarności uczucie społeczne, u- 
czucie przywiązania do postę 
powych dziejów narodu, do je 
go kultury, do ziemi ojczystej 
to duma z najlepszych jego tra 
dycji, to poczucie odpowiedział 
ności za zaszczytny współu
dział ojczystego kraju w postę 
powych dziejach ludzkości".

Kraj nasz? potrzebuje ludzi 
mądrych i silnych, dzielnych i 
wytrwałych, umiejących ła
mać wszelkie przeszkody, wol 
nych od przesądów i zabobo
nów, pełnych radości życia. Ta 
kich właśnie ludzi chce wycho 
wać w organizacji harcerskiej 
Związek Młodzieżj’ Polskiej.

Każdy harcerz i uczeń musi 
rozumieć, że podstawowym o- 
bowiązkiem młodego patrioty 
jest dobra nauka. Zadaniem 
drużyny harcerskiej jest zro
bić wszystko, aby ten obowią 
zek nie był dla dziecka ciężą 
rem, by stał się wewnętrzną 
potrzebą, nakazem serca j su
mienia.

Nauka — to główna praca 
ucznia, ale nie jedyna: zada
niem drużyny harcerskiej 
jest również kształtować sza
cunek i zamiłowanie do pracy 
fizycznej.

Nasz ustrój, czerpiący silę 
z twórczej inicjatywy j aktyw 
ności mas, stworzył warunki 
a zarazem konieczność pow
stania organizacji dziecięcej, 
jako nieodłącznego pomocnika 
szkoły w rozwijaniu inicjały 
wy i samodzielności uczniów. 
Tworzenie now’ego harcerstwa 
opartego na wzorach organiza 
cji pionierskiej, wykuwanie je 
go ideologicznych podstaw, mo 
gło się dokonać jedynie w za 
ciętej walce z tradycjami i 
wpływami burżuazyinego
związku harcerstwa polskiego.

Nasze harcerstwo swymi ko 
rżeniami sięga do najpiękniej
szych ideałów ■walki o wyzwo 
lenie społeczne j narodowe. Na 
wiązuje ono do kierowanej 
przez KZMP bohaterskiej wal 
ki organizacji pionierów poi 
skich, kóra wydała Leona Sa 
nika, do bohaterstwa dzieci, 
które w szeregach ZWM — 
u boku swych starszych bra
ci, jak Genek Orłowski, oddały 
swe młode życie za Polskę Lu 
dową. Wzoruje się ono na 
wspaniałej organizacji mło
dych pionierów im. Lenina.

Organizacja harcerska w o- 
kresie czterech lat swojej dzia 
łnlności przeszła poważną dro 
gę rozwojową, wyrosła na ma 
sową, wychowawcza organiza 

cję dzieci. Skupia dziś w swych 
szeregach około półtora milio 
na uczniów.

W wielu szkołach praca 
drużyn przyczynia się wydat
nie do polepszenia wyników 
nauczania. Żywa jest więź 
młodzieży z życiem kraju, ży
wy oddźwięk na wszystkie 
ważniejsze wydarzenia.

*Cieszyć się można z rosną
cego zainteresowania harce
rzy wydarzeniami na szero
kim świecie.

W wielu drużynach praca 
ogniw i zastępów wzbogaca 
i rozwija zainteresowanie 
dzieci, budzi pragnienie po
znania prawdy.

Niemały jest dorobek orga
nizacji harcerskiej w zaspoka 
janiu tych zainteresowań i 
pragnień. Dla młodych entu
zjastów techniki, którzy ma- 

.rzą o prowadzeniu samolotów 
i kombajnów, drużyny orga
nizują konkursy modeli lata
jących, spotkania z fachowca
mi, wycieczki do fabryk i 
POM-ów. Rezultatem tych za 
jęć jest stały wzrost ilościo
wy szkolnych kółek technicz
nych i udział około 70 tysięcy 
uczestników w III Ogólnopol
skim Konkursie Prac Mło
dych Techników. Zamiłowa
nia i ambicje sportowe dzie
ci rbzwijają i w dużym stop
niu zaspokajają Harcerskie 
Igrzyska zimowe i letnie.

Wzrasta z roku na rok u- 
dział drużyn harcerskich w 
marszach jesiennych, w kolar 
skich raidach pokoju i . bie
gach narodowych.

Bujnie rozwija się w na
szych szkołach amatorska 
twórczość artystyczna dzie
ci. W II Ogólnopolskim Festi 
walu Zespołów Artystycznych 
wzięło udział około 10 tysię
cy szkolnych chórów, zespo
łów pieśni i tańca, zespołów’ 
muzycznych, skupiających 
łącznie 400 tysięcy dzieci k 
młodzieży.

Dorobek organizacji harcer 
skiej jest wynikiem ofiarnej 
pracy przewodników drużyn, 
nauczycieli i aktywu ZMP, 
opiekującego się drużynami.

Jednak obok niewątpli
wych osiągnięć trzeba wi
dzieć w naszej pracy poważne 
niedomagania, nienadążanie 
harcerstwa za wielkimi zada 
niami.

I młodsze dzieci i starsze 
słuchają na zbiórkach nud
nych referatów, „dyskutują", 
od czasu do czasu mają aka
demię z nieodzowną „częścią 
artystyczną1'; takie naślado
wanie dorosłych męczy har
cerzy.

Poważną trudność sprawia 
naszemu aktywowi, pracują
cemu z dziećmi, prawidłowe 
rozumienie samodzielności 
organizacji harcerskiej.

Samodzielność dzieci w or
ganizacji harcerskiej '— to 
stworzenie im warunków peł 
nego rozwoju inicjatywy i ak 
ty wności.

Szkoła i organizacja har
cerska powinny pogłębiać w 
dziecku jego wiedzę o czło
wieku i o świecie, uczyć sto 
sować ją w praktyce, rozwi
jać inicjatywę dzieci, aktyw
ność, świadome zdyscyplino
wanie, umiejętność pracy i ży 
cia w kolektywie.

Ale jedność zadań szkoły i 
organizacji harcerskiej nie 
oznacza bynajmniej jednako
wych metod w realizacji tych 
zadań. Bardzo szkodliwe jest 
przekształcenie organizacji 
harcerskiej w kółko wspólne 
go odrabiania lekcji czy in
nych planowanych zajęć szko 
ły, które leżą w ramach obo
wiązków nauczyciela. *

Czeka nas solidny wysiłek, 
by znacznie wzbogacić życie 
dzieci w organizacji, coraz le
piej i pełniej zaspokajać ich 
zainteresowania i pragnienia. 
„Chlebem powszednim" na
szych drużyn muszą stać się 
wreszcie wędrówki z biwako
waniem, przemarsze, ogniska, 
festyny, zloty harcerskie, za
bawy,

Ambicją każdego harcerza, 
któremu tylko wiek na to po
zwoli, winno stać się zdoby
cie odznaki BSPO. Wszystko 
to — ogniska, zloty, wędrów
ki. gry — stwarzać mają dzie 

ciom „romantykę pionierską , 
mocno oddziałówywać na u- 
czucia i na długie lata zosta
wiać w pamięci wspomnie
nia pięknych przeżyć.

Podstawową formą życia 
i pracy dzieci w organiza
cji jest kolektyw. W harcer
skich kolektywach uczą się 
dzieci koleżeństwa, przyjaźni. 
Tutaj podejmują pierwsze 
wspólne decyzje.

Szczególną troską trzeba 
otoczyć rady harcerskie — wy 
brany przez dzieci aktyw, któ 
remu drużyna, bądź zastęp po. 
wierzą kierowanie pracą całe
go kolektywu.

O realizacji poważnych za
dań, jakie stoją przed orga
nizacją harcerską decyduje 
przede wszystkim przewodnik 
drużyny. Jegą pionierska pra 
ca wymaga dużego hartu ideo 
wego, miłości do dzieci, roz
ległej, rzetelnej wiedzy.

Ażeby przewodnik mógł na
leżycie wywiązywać się ze 
swych zadań, konieczne jest, 
by zajął on równoprawne sta
nowisko wśród grona nauczy
cielskiego, w’ radzie pedago
gicznej, bv jego praca była 
traktowana jako nieodłączna 
część pracy całej szkoły.

Szczególnie poważne zada
nia 'wobec przewodnika mają 
do spełnienia nasze instancje 
ZMP-owskie. Członkowie pre 
zydiów i instruktorzy wydzia 
łów’ Zp i ZW winni częściej 
niż dotąd docierać do szkół, 
by na miejscu doradzać prze
wodnikom jak przezwyciężać 
trudności.

Dla umożliwienia przewód 
nikom wymiany doświadczeń 
zarządy wojewódzkie winny 
organizować narady przodu
jących przewodników na 
aktualne tematy wychowaw
cze.

Organizacja harcerska może 
rozwijać swój wpływ wycho
wawczy na dzieci jedynie pod 
warunkiem dobrego kierowni
ctwa ZMP-owskiego. Polega 
ono na wypełnianiu różnorod
nych form pracy drużyn głę
boką treścią ideową.

Niedocenianie pracy z dzieć
mi, niezrozumienie zadań 
ZMP w stosunku do organi
zacji harcerskiej i odpowie
dzialności za ideowe wycho
wanie dzieci miało miejsce 
we wszystkich instancjach 
naszej organizacji.

Zarząd Główny ZMP i jego 
wydziały nie zajmowały się 
rozwiązywaniem problemów 
wychowawczych, nie oceniały 
głębiej wyników pracy pra
cowników instancji i przewód 
ników.

Duże są nasze zaniedbania 
w pracy z placówkami poza
szkolnymi. Od czasu przeka
zania Ministerstwu Oświaty 
domów harcerza, nasze in
stancje przestały prawie zaj 
mować się nimi. Nawet ga
binety harcerskie, które mają 
być bazą dla pracy metodycz
nej z przewodnikami i akty
wem dziecięcym, pozostają na 
marginesie naszego zaintere
sowania. A można w nich, 
wzorem Związku Radzieckie
go, organizować kółka nau
kowe dla przewodników, prze
prowadzać wieczory dyskułyj 
ne połączone z kulturalną roz 
rywką, można szkolić prze
wodniczących rad drużyn, or
ganizować zloty aktywu dzie 
cięcego.

W pracy z .drużyną i zastę
pami harcerskimi nasze in
stancje nie wszędzie potrafiły 
pozyskać pomoc nauczyciel
stwa.

Słaba znajomość szkoły jest 
również przyczyną niedosta
tecznej współpracy z wydzia
łami oświaty, doraźnych z 
nimi tylko kontaktów.

Aby gruntownie zapoznać 
nasze instancje i aktyw z pro 
blcmatyką organizacji harcer 
skiej, musimy podjąć szereg 
konkretnych kroków. Jednym 
z decydujących warunków po 
lepszenia działalności organi 
zacji harcerskiej jest prawi
dłowy dobór kadr ZMP-ow- 
skich, pracujących w wydzia
łach szkolno-harcer skich.

Prezydia zarządów powia

towych i wojewódzKich win
ny pod koniec każdegc okresu 
szkolnego analizować i oce
niać wybrane zagadnienia 
wychowawcze z pracy dru
żyn swego terenu — -'.p. pra
wo harcerskie w życiu dru
żyn, aktywność rad harcer
skich, praca z aktywem dzie
cięcym itp.

Ważniejsze zagadnienia win 
ny być tematem organizowa
nych przez ZP narad z akty
wem oświatowym — nauczy
cielami, rodzicami, działacza 
mi pedagogicznymi, dla szero 
kiego przedyskutowania nur
tujących problemów wycho
wawczych.

Każda drużyna harcerska 
musi mieć opiekujące się nią 
koło ZMP, które sprawowa
nie tej opieki traktować bę
dzie z całym poczuciem od
powiedzialności.

Poważnej pomocy oczekuje 
my od Min. Oświaty w opra
cowaniu i realizacji progra
mów w szkołach dla przewód 
ników drużyn, jak również 
zwiększonej troski o podnie 
sienie poziomu dydaktyczno- 
wychowawczego w liceach pe 
dagogicznych przygotowują
cych przewodników drużyn.

Szczególnego zainteresowa
nia ze strony Min. Oświaty 
wymagają placówki pracy po
zaszkolnej — domy i pałace 
harcerza. Konieczne jest o- 
pracowanie długofalowego pla 
nu rozwoju tych placówek, a 
jako najpilniejsze — powoła
nie do życia stacji młodego 
przyrodnika i turysty które 
staną się ośrodkami pracy 
metodycznej i materiałowej 
dla tych tak ważnych kierun
ków zajęć.

Aby zapewnić dzieciom cie
kawe, pasjonujące książki o 
pracy harcerstwa, o szkole, 
o ich własnym życiu, musimy 
pozyskać . naszych pisarzy. 
Zaspokoić głód ciekawej ksią 
żki ostro odczuwany przez na 
szych najmłodszych czytelni
ków, to piękne zadanie pisa
rzy.

Naszym zadaniem Jest pozy
skać dla sprawy harcerstwa 
film i teatr. Brak nam filmów 
fabularnych z życia dzieci i dla 
dzieci, mało mamy filmów ry
sunkowych i kukiełkowych.

Dziecięcym teatrom w świetli 
cach i domach kultury, szkol
nym i świetlicowym kołom dra 
matycznym trzeba dać łatwe je 
dnoaktowe sztuki. Zespołom 
artystycznym — nowe, łatwe w 
opracowaniu tańce. Wszystkie 
te potrzeby będziemy mogli co
raz lepiej zaspokajać, gdy 
Min. Kultury i Sztuki przesta
nie lekceważyć potrzeby dzieci.

Aby skutecznie rozwijać ży
cie sportowe naszych drużyn, 
potrzebujemy szerokiej pomocy 
GKKF i zrzeszeń sportowych. 
Potrzebujemy ich pomocy dla 
opracowania programu atrakcyj 
nych i dostosowanych do wie
ku dziecięcego zajęć sporto
wych. Potrzebujemy ich popar
cia dla produkcji taniego sprzę 
tu sportowego, zwłaszcza nar
ciarskiego i łyżwiarskiego, ta
nich łuków, piłek, rękawic.

Aby zapewnić drużynom mo
żliwości rozwijania krajoznaw
stwa i turystyki, organizowania 
obozów wędrownych, wycie
czek, dłuższych marszów, mu 
simy pozyskać do współpra
cy z nami PTTK.

Potrzebujemy pomocy CRZZ 
w organizowaniu wycieczek do 
fabryk,'spotkań z przodownika 
mi pracy i racjonalizatorami, w 
zapoznawaniu dzieci z procesa
mi produkcyjnymi, w pozyski
waniu kadry do prowadzenia 
żale* technicznych.

• * *

Chcemy, by dzieci nasze 
rosły mądre i śmiałe, dzielne, 
pełne radości życia. By nade 
wszystko kochały partię, klasę 
robotniczą, Ludową Ojczyznę.

Zadania, które przed nami 
stoją, są trudne, ale piękne 1 
porywające. Chcemy zapewM 
kierownictwo naszej partii, to
warzysza Bieruta, że dołożymy 
wszystkich sił, aby zadania te 
jak najlepiej wykonać,



Gospodarka rybna — ważng gałętig 
gospodarki ogólnonarodowej

Zwalczajmy kłusownictwo
na wodach otwartych

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kronika pat lig na

Uwaga
słuchacze WUM-L

Zajęcia dla słuchaczy I i II roku 
WUM L odbywać się będą w Za
sadniczej Szkole Mechanizacji 
Rolnictwa przy ul. A. Lampe 30, 
II piętro.

W poniedziałek, dnia 20 hm od
będą się następujące zajęcia dla 
II roku:

od godz. 15 — 17 — wykład z ma 
terializmu dialektycznego;

od godz. 17 — 21 — seminarium 
z polskiego ruchu robotniczego.

We wtorek odbędą się następu
jące zajęcia dla I roku:

od godz. 15 — 19 — wykład z 
międzynarodowego ruchu robotni 
czego;

od godz 19 — 21 — wykład z hi 
storii Polski.

Słuchacze zobowiązani są mieć 
przy sobie w czasie zajęć indek
sy, które odebrać można w kan
celarii WUM-L.

ZGUBY

LOKALE

ZIÓŁKOWSKI Józef zgubił prze 
pustkę Nr 837/54 wydaną przez Fa 
brykę Mebli w Słupsku. GP-477-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod 
stawie art 2 ust 1 i art 3 ust 2 pkt 1 dekretu o zmianie i usta
leniu Imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de- 
cyzjq z dnia 8 września 1954 r. Nr SA. A. II. 1 — 9/98/54 zmieniło 
ob. Koza Leonowi nazwisko rodowe z Koza na „KOZŁOWSKI".

DMUCHACZY szklą zwykłego i laboratoryjnego zatrudni od 
zaraz Robotnicza Spółdzielnia Pracy Ozdób Choinkowych w Kosza
linie ul. Gwardii Ludowej 7. Podania wraz z życiorysem kierować na 
wyżej podany adres,

K-304-0

Koncert poranny.* 7.15 Muz. 
rozrywk. 8.00 Dla młodzieży 
szkół podstawowych „Błękitna 
sztafeta". 8.25 Utwory Kamila 
Saint-Saensa. 9.00 Audycja dla 
klas IX. 9.40 Dla przedszkoli — au 
dycja słowno-muzyczna- pt. „War
szawa nasza stolica". 10.00 Kon
cert por. 10.40 Muz. betowa. 
11.05 Dla klas I 1 II — audycja 
słown^ — ”Tyczna w oprać. Jani
ny Stodolsklel pt. czego skła
da się piosenka". 11.30 Muz. 1 ak
tualności. 12.10 Pleśni klasyków 
włoskich, śpiewa Antoni Baruckl
— baryton. 12.25 Polskie melodie 
taneczne w wyk. oolskiej kapeli 
pod dyr. Feliksa Dzierżanowskle 
go. 12.45 Aud. dla wsi. 13 00 Przer 
wa. 15.30 Dla dzieci — ode. pow. 
Janiny Porazlńskłe? pt. „W kraju 
i zagranica". 16.05 „Huta Im. 
Dzierżyńskiego ma 120 lat", 
pogad Jerzego Jedlickiego. 16.20 
Koncert rozrywk. w wyk. ork. 
mandollnlstów rozgł. łódzkiej pod 
dyr. Edwarda Clukszy. 17.00 „Z 
życia Związku Radzieckiego". 
17.30 K. M. Weber fragmenty z 
op. „Wolny strzelec" nagrane na 
festiwalu muzycznym w Salzbur
gu. 18.20 „Historia pouczająca"
— ’--moreska Barbary Karbow
skiej. 18 50 Odpowiadamy słucha
czom w sprawach mlędzynarodo-

• wych. 19.00 Koncert ork. rozgł. 
warszawskiej pod dyr. Stefana 
Rachonia. 19.45 Aud. dla wsi. 20.30 
Koncert symfoniczny w wyk. wiel 
k’ej ork. symf. pod dyr. Kiryła 
Kondraszyna. 21.35 Wiersze Roma 
na Sadowskiego. 21.45 Słowackie 
melodie lodowe w oprać. Alekse 
go Moyzesa w wyk. ork. Radia 
Czechosłowackiego w Pradze. 22.00 
Dziennik sportowy. 22.10 Muzyka 
taneczna.

Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
a w miastach powiatowych Po 
kazy modeli.

„Tydzień" zostanie zakoń
czony uroczystym powitaniem 
powracających z obozów let
nich jednostek WP — wręczę 
niem przodownikom wyszko
lenia bojowego i polityczne
go cennych upominków, mo
torowym zlotem gwiaździ
stym do Koszalina i akade
mią wojewódzką.

Wojewódzka Komisja Ob
chodu Tygodnia LPZ prze
widuje wygłoszenie około 800 
pogadanek o szlaku bojowym 
naszego wojska.

W wielu miastach naszego wo 
jewództwa przy współudziale 
Okręgowego Zarządu Kin, wy 
świetlane będą filmy o tema
tyce wojskowej. Po seansach 
odbędą się dyskusje.

W zakładach produkcyj
nych województwa, jak np. w 
Słupskiej Fabryce Mebli, Ko
szalińskiej Fabryce Mebli, 
ZPW—Złocieniec i wielu in
nych, przy współudziale przo 
downików wyszkolenia bojo
wego i przedstawicieli Armii 
Radzieckiej odbędą się wie
czornice z występami arty
stycznymi.

By te ambitne zamierzenia 
Wojewódzkiego Komitetu Ob
chodu Tygodnia LPŻ zostały 
zrealizowane, konieczna jest 
pomoc instytucji i zakładów 
pracy, szczególnie jeśli chodzi 
o ufundowanie przez nie na
gród, które zostaną wręczone 
przodującym żołnierzom na
szego wojska. (RR)

ZGUBIONO tabliczkę rejestra
cyjną do motocykla SHL Nr rej. 
GL — 7381 na terenie miasta Ko
szalina, wydaną przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej — Wy 
dział Komunikacji Drogowej w 
Koszalinie. K-S07-1

Kina
KOSZA! IN — „Nowa Huta- - 

„rt-omienie śmierci"
Seanse godz 16, 18 1 20. 
„Mtoda Gwardia — Rokossowo—

„Bitwa Stalingradzka'* 
Seans godz. 20. 
SŁUPSK — „Polonia" —

„Dygnitarz na tratwie" 
Seanse godz 16, 18 i 20. 
BIAŁOGARD — „Bałtyk" —

„Skanderbeg" 
Seanse godz 18 I 20. 
SZCZECINEK - „Przyjaźń" —

..Mały przewodnik" 
Seanse godz. 18 1 20, 
WALCZ - „Tęcza -•

„W pewnej rodzinie"
Seanse godz 18 i 20. 
USTKA — „Delfin —

„Las" I seria 
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Aleksander Matrosów*'
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Królowa balu"
Seans godz 20
KOł OIJRZEG — „Wybrzeże" — 

„Płomienne serca"
Seans godz. 20.
BYTÓW - „Albatros"

,,J.ak hartowała się stal * 
Seans godz. 20.

Radio
PROGRAM I

21 września 1954 r. (wtorek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 

12.04, 16.00. 20.00, 23.00.
5.10 Aud. 5.25 Muz. poranna. 5 48 

Gimnastyka. 6.15 „Swojskie inelo 
die". 6.30 Kalendarz radiowy. 6.37

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEW
NEGO, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, INSPEKTORÓW 
INWESTYCJI, SZEFA DZIAŁU ZATRUDNIENIA, NORM I PŁACY, TE
CHNIKÓW METALOWCÓW I ELEKTRYKÓW, KSIĘGOWYCH KO
SZTÓW WŁASNYCH, PLANISTÓW W KOSZALINIE, SIANOWIE 
I WAŁCZU oraz REWIDENTÓW I INSTRUKTORÓW księgowości do 
stałej pracy wyjazdowej na teren województwa koszalińskiego za
trudni od zaraz Wojewódzki Zarzgd Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie.

Stanowisko waku]q w WZPT w Koszalinie oraz w Zakładach w 
Sianowie, Drawsku i Wałczu.

Podania z życiorysami oraz zaświadczeniami pracy z ostatniego 
miejsca pracy składać należy do: Wojewódzkiego Zarządu Przemy
słu Terenowego w Koszalinie — Dział Kadr ul. F. Dzierżyńskiego 4.

K-267-0

ZAMIENIĘ mieszkanie samo
dzielne, trzy pokoje z kuchnią, 
ogrodem w Ustce na dwa pokoje 
z kuchnią w Słupsku. Rynlewlcz 
Janina. Ustka, ul. Kilińskiego 4.

GP-475-1

5-ciu TECHNIKÓW budowlanych, 5-ciu KIEROWNIKÓW robót, 
-8-miu PRACOWNIKÓW do spraw zaopatrzenia w mat. bud., 4-ch 
KIEROWNIKÓW ZAOPATRZENIA I ZBYTU, 1-go PLANISTĘ - przyj- 
mie do pracy na teren zespołów PGR Zjednoczenie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Sławno z siedzibą w Słupsku, ul. Filmo- 
wa 3/4. Zgłoszenia należy kierować na adres Zjednoczenia.

K-299-0

LANGNER Władysław, Kosza
lin, Zwycięstwa 157 — zgubił po
zwolenie kategorii I Nr 0001/48, 
wydane przez Starostwo Powlato 
we Środa woj. poznańskie.

G-474-1

nym. świadczy skonfiskowana 
przez straż PZW w Koszali
nie, pokaźna ilość sprzętu 
wędkarskiego i rybackiego o- 
raz niedozwolonych narzędzi 
połowu.

Zawodowa straż rybacka 
PZW prowadzi skuteczną wal 
kę ze szkodnikami, nie tylko 
na terenie wód otwartych. B:e 
rze ona również udział w kon 
troli jezior należących do 
PGR i oddaje poważne usługi 
zespołom rybackim przy 
zwalczaniu kłusownictwa w 
czasie akcji odłowów łososia, 
troci i innych cennych gatun-

CIERNIAK Janowi zam. w Lipce 
skradziono legitymację związko
wą. GP-478-1

(62)

Przepiórkowski rychło się domyślił powodu żalu Turonio- 
wego. Targnął raz i drugi brodą, nogą pogmerał w igliwiu.

— Ja ci powiem. Pewnie, że to niemiło pułkowniczyną 
skończyć, generalstwa się nie doczekać. I tym bardziej, że 
ci Pan Bóg siły nie poskąpił. Ludzi za pysk trzymać umiesz, 
prezencję masz...

— Żeby nie ten pech, żeby nie ten pech cholerny! — prze
rwał mu Turoń, pochlebstwami tymi rozkołysany. — Ja bym 
jak nikt potrafił! Za pysk bym wziął hołotę, ani by zinnęłn! 
Ty myślisz, nie potrafiłbym? Oho-ho! Ja Już nieraz, 
jak spać nie mogłem, kombinowałem co i jak z tą całą Polską 
zrobić można. Ty się śmiejesz, żem głupi. A ja, bracie, cały 
plan tu — stuknął się w czoło — może ułożyłem.

—No, no! — kwaśno przerwał Przepióikowski. Cieka
wym...

— A żebyś wiedział! Ja mam sposób żeby komunę z korze
niami powyrywać i żeby śladu jej nie pozostało! Nie wie
rzysz?

— No, gadaj!
— Pierwsza rzecz — technikę mieć nową. Samochody, ma 

się rozumieć, takie na gąsienicach, żeby po każdych drogach... 
No i pepeszki dać policji. I w powiecie jedną kompanię tak 
przeszkoloną, jak w Golędzinowie. W województwie — ba
talion. I jeszcze w Warszawie, tam już z pułk rezerwy, albo 
dywizję. I maski gazowe, i granaty łzawiące. I jak tylko 
kto pyskuje: do Berezy. A jak wieś jaka stawia się — kom
pania z powiatu, na samochodach. A jak nie starczy, proszę 
bardzo, przez radio, z województwa. Nie daj Boże i ci nie da 
dzą rady — z Warszawy, można samolotami, żeby szybciej, 
niech skaczą. Nauczyli się przecież, tam w Anglii...

Popatrzył spode łba na Przepiórkowskiego, przestraszony, 
czy tamten nie wyśmieje. Ale kulawy skurczył się o krzak

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW w Białogardzie 
unieważnia 

zgubioną w dniu 7. IX. 1954 r. pieczątkę: 
„POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW sklep Nr 31" 

K 305-1

Posłowie przyjmują
21 września br. w godz. od 

13 - 16 w gabinecie Zespołu Po
selskiego Woj. RN w Koszalinie, 
pokój Nr 129, przyjmować będzie 
interesantów poseł ob. Zofia 
Kulińska.

Wykonali 
plan 6 - letni

Załogi przodujących tar. 
taków Struga i Bytów na
leżących do Rejonu Przemy, 
słu Leśnego w Słupsku, 
wykonały już zadania pla
net 0-lctniego.

Dobre wyniki produkcyj 
ne osiągnięto dzięki ofiar
nej pracy załóg i wzoro
wej współpracy kierowni
ctwa- administracyjnego z 
podstawową organizacją 
partyjną i radą oddziało
wą.

Dzigki dobrze rozwinię
temu współzawodnictwu 
pracy, załogi tartaków w 
Strudze i Bytowie rytmicz 
nie realizowały i przekra
czały swe miesięczne zada 
nia produkcyjne, dążąc do> 
przedterminowej realizacji 
planów rocznych i 6-lclnie. 
TO-

Wśród załóg tych tarta
ków na szczególne wyróż
nienie zasługują: kierow
nik Tartaku Struga — Ed
mund Finster, kierownik 
Tartaku Bytów tow. Wła
dysław Jusko oraz Paweł 
Wojak — mechanik, Emil 
Protokowicz — trakowy 
i Anna Bakojsa.

EUGENIUSZ ZIELIŃSKI 
Korespondent „Głosu"

ków ryb. Przy omawianiu 
problemu walki z kłusowni
ctwem należy pamiętać, że naj 
bardziej nawet ruchliwa i o- 
fiarna straż nie zdoła w peł
ni ochronić wód, jeżeli n‘e po 
mogą jej w tym członkowie 
PZW, którzy powinny wpa
jać najszerzsym masom 
społeczeństwa konieczność o- 
chrony wód, jako dobra spo
łecznego, objętego planową go 
spodarką narodową.

WŁ. WRZESNIAK 
kier. Biura Żarz. Okr. PZW 

w Koszalinie

oparty, uszy w kołnierz schował, oczy przymknął, brody 
tylko koniuszek na deszcz wystawiając. Przypływ głodu, 
jak skurcz gwałtowny, przebiegł Turoniowi od brzucha do 
gardła, dziwne wywołując skutki: jakby otwarło mu się ok
no jakieś w głowie, ujrzał sprawy, które nigdy dotąd nie na
wiedzały jego wyobraźni.

— A tych profesorów wszystkich, tych doktorów, uczonych 
to bym za mordę i do roboty bym zapędził — ciągnął, już 
hic myśląc o śmiechu Przepiórkowskiego, ścigając tylko 
zwiewne przywidzenia, które mu się właśnie w mózgu wy
kluły. — Profesor jesteś na to,kij ci w zęby, wymyślaj co mą 
drego! Ameryka bombę atomową wymyśliła, a ty, no, coś, 
żeby... Żeby człowiekowi do duszy zajrzeć! Żeby krople ta
kie wymyślić — dasz gościowi i widać od razu — jak komu
nista, to mu pryszcze na przykład wyskoczą, albo biegun
ki dostanie. A jak nie — to nie. Rozumiesz? Jakby pro’ste by
ło trzymanie tego bajcu? co? Dasz kropli beczkę na powiat — 
i już spokój. Jak szczepienie ospy. I co, myślisz, nie wymy
śliliby? Wymyśliliby! Jakbym jednego z drugim wziął w 
obroty, na czworakach by pobiegli wymyślać!

Zwolna dzień przesilaj się, chmury niepostrzeżenie prze
chodziły w zmierzch, deszcz przybierał na sile, już nie kaszki 
mannej wielkości krople, ale prawie jak groch młóciły po 
krzakach.

— Toby życie było! — ciągnął Turoń, przymykając oczy, 
byle przynajmniej nie widzieć tej jesiennej obrzydliwości. — 
Wstaniesz z rana, rąbniesz jednego do śniadanka, na odpra
wę wezwałeś wojewodów, tu ci poznański, dajmy na to, mel
duje: noc spokojna, jedną kurewkę przymknęli za awantury 
po pijanemu. Tu ci śląski — wszystko w porządku, tylko 
znowu pięciu bezrobotnych. Ty do niego: no i co z nimi. 
On ręce rozkłada, do waszej dyspozycji, panie marszałku. 
Ty go w ucho: wychodki niech czyszczą, macie dwadzieścia 
złotych na zasiłek! On ci dziękuje, przeprasza, a ty już z in
nym: bimbru za dużo pędzą w kieleckim, co to ma znaczyć? 
A potem baczność, w tył zwrot, biegiem rozejść się! I na 
obiad...

Niebacznie wyrzękł to słowo fatalne, kiszki się same skrę
ciły na sam ten dźwięk. Zęby zacisnął, umilkł. Dopiero się 
odezwał Przepiórkowski, bez ironii, bez złości, niemal lito
ściwie:

— E, bracie, toś ty poeta! Marzyciel!
— Sam poeta! — Na wszelki wypadek odciął się Turoń, 

wietrząc i w słowach niejasnych i w tonie zwłaszcza jakiś 
podstęp kulawego. — Pozwalasz sobie za dużo!

(D. c. n.)

REFERENTA przetwórstwa, MAGAZYNIERA rezerw zimowych, PLA
NISTĘ, KIEROWCĘ na ciągnik, PIĘCIU pracowników fizycznych (męż
czyzn), JEDNEGO BEDNARZA zatrudni natychmiast Ogrodniczy Za
kład Handlowy w Koszalinie ul. Rokossowskiego Nr 22.

. K-306-0

Przygotowania
do obchodu Tygodnia LPZ

Zbliża się rocznica bitwy 
pod Lenino, której pamiętna 
data rozpoczyna Tydzień Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. W roku 
bieżącym odbędzie się on w 
dniach 5—12 października.

Korzystając z doświadczeń 
lat ubiegłych, zorganizowano 
już Wojewódzki Komitet Ob
chodu Tygodnia. Powołano 
rówmież do życia trzy sekcje
— organizacyjną, propagando 
wą i finansową.

Plan obchodu Tygodnia LPŻ 
przewiduje szereg imprez, 
które jak sądzimy, zainteresu 
ją wszystkich. W dniu 5. X. 
br. odbędzie się w Koszalinie 
uroczysty capstrzyk oraz 
składanie wieńców na grobach 
poległych żołnierzy Armii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego. 
W dniu tym odbędzie się rów
nież otwarcie strzelnicy pro
pagandowej i kiermaszu z 
książkami o tematyce wojsko
wej.

W dniach od 5—8 paździer
nika odbędą się w sekcjach 
strzeleckich kół sportowych 
eliminacje do zawodów woje
wódzkich, a przez cały ty
dzień przy aktywnym udziale 
kół LPŻ, będą organizowane
— po raz pierwszy w woje
wództwie, atrakcyjne gry te
renowe.

Liga Przyjaciół Żołnierza 
ma już dużo osiągnięć, które 
zostaną pokazane społeczeń
stwu na wielkiej, wojewódz
kiej wystawie, dorobku LPŻ 
w ciągu ostatnich lat.

W ostatnich dniach „Tygo
dnia" odbędą się przy udziale 
naszych najmłodszych „kon
struktorów" atrakcyjne zawo 
dy modeli latających o Puchar

Opiekunem wód otwartych 
woj. koszalińskiego jest Od
dział Okręgowy Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Ko
szalinie. Organizacja ta zrze 
sza w województwie 3.400 
wędkarzy. Dba ona o należy
te zagospodarowanie i prawi
dłową eksploatację wód otwar 
tych oraz ochronę tych wód 
przed szkodnikami. Biorąc 
pod uwagę rozległość terenu i 
długość chronionych obiektów 
nie jest to zadanie łatwe. Wal 
ka z kłusownictwem jest skie 
rowana przeciwko tym oso
bom, które naruszają nakre
śloną ustawodawstwem pra
widłowość gospodarczą eks
ploatacji wód śródlądowych.

Rybołówstwo uprawiać mo 
gą tylko osoby zrzeszone w 
zawodowych organizacjach ry 
backich jak Rybackie Spółdziel 
nie Pracy i Polski Związek 
Wędkarski.

Wydawałoby się, że o tym 
jaką szkodę dla gospodarki 
narodowej stanowi masowe 
odławianie ciągnącego na tar
ło łososia lub wybijanie ryb 
w tarliskach, nie trzeba ni
kogo przekonywać, a prze
cież kłusownicy w Kołobrze
gu wymordowali setki ryb 
łososiowatych.

Pracownicy zespołu rybac
kiego wydobyli z Prośnicy 
martwe sztuki kilkukilogra
mowych łososi, noszących śla
dy kłucia ością i podcinania 
ostrą kotwicą. Na rzece Słu
pi kłusownicy odłowili na sie 
ci dziesiątki kilogramów na
rybku leszcza.

W ostatnich tygodniach prze 
prowadzono na terenie Koło
brzegu ostrą walkę z kłusow
nictwem, które poważnie za
grażało wyniszczeniu ciągną
cego na tarło łososia. Dzięki 
pomocy Kom. Woj. MO prowo 
dyrów kłusownictwa ujęto i 
ukarano. M. in. Adam Bartnik 
otrzymał karę 2 miesięcy pra
cy poprawczej oraz 20 proc, 
potrącenia z poborów. Ta
deusz Wakuła 6 tygodni pra
cy poprawczej i. 20 proc, po
trącenia, Zygmunta Sikorskie
go, Józefa Zawadzkiego, Wła
dysława Bojanowskiego i Cze 
sława Ożga ukarano grzywna 
mi po 500 i 600 złotych.

O wynikach walki prowa
dzonej z kłusownictwem ryb-
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Drugie zwycięstwo naszych pięściarzy w Sofii

Drużyna polska faworytem nr 1
Matuszewski i Gwardia 
zwyciężają w wyścigu ulicznym 

o puchar ŻW TPPR
W drugim dniu międzyna

rodowego turnieju bokserskie 
go w Sofii rozegrano 2 spot
kania. W pierwszym Związek 
Radziecki pokonał Węgry 16.4, 
a w drugim CSR zremisowała 
z NRD 10:10.

W meczu ZSRR—Węgry 
pierwsze punkty dla Związku 
Radzieckiego zdobył w wadze 
muszej Stolników wygrywa
jąc z Szabo przez ko w trze
cim starciu.

W wadze koguciej wice
mistrz Europy Stiepanow zmu 
sił do poddania się po pierw
szej rundzie Węgra Wagnera.

W piórkowej pierwsze zwy
cięstwo dla Węgrów odniósł 
Horvath wygrywając z mło
dym Anguładze.

Również w wadze lekkiej 
zwyciężył Węgier — Kellner, 
który pokonał Mieszczeriako- 
wa. Było to jednak ostatnie 
zwycięstwo odniesione w tym 
meczu przez reprezentanta 
Węgier. W pozostałych wal
kach triumfowali już zawod
nicy radzieccy.

Wyniki poszczególnych walk 
meczu CSR—NRD przedsta-. 
wiają się następująco: (repre
zentanci CSR iła pierwszym 
miejscu).

Waga musza Cerman prze
grał z Millekiem, w. kogucia 
Majdloch uległ Schulzowi, 
w. piórkowa Muzlay przegrał 
ze Schmidtem, w. lekka Ro- 
gowsky pokonał Schroedera, 
w. lekkopółśrcdnia Iwanusz 
wygrał z Caroli, w. półśrednia 
Strake przegrał z Kaczorow
skim przez tko w trzecim 
starciu, w. lekkośrednia Kas- 
sal pokonał Schulza, w. śred
nia Koutny wygrał z Marrem, 
w. półciężka Torma wypunkto
wał Robaka, w. ci ,żka Nemec 
przegrał z Nitzschke. Spotka
nie CSR—NRD stało na sła
bym poziomie technicznym. 
W zespole CSR wyróżnił się 
Torma oraz Iwanusz i Rogow 
sky.

Drużyna NRD okazała się 
zespołem dobrze przygotowa
nym kondycyjnie i dysponują
cym niezłym opanowaniem 
technicznym. Obok mistrza

Na stadionie Wojska Pol
skiego w Warszawie odbyły 
się 18 bm. zawody kontrolne 
stołecznej kadry przed lekko
atletycznym Pucharem Miast, 
który rozegrany zostanie 
26 bm. w Zabrzu dla I grupy 
(najsilniejszych), w Płocku 
dla II grupy (słabszych) i w 
Rzeszowie dla III grupy (naj
słabszych).

Mimo niesprzyjających wa
runków atmosferycznych, do
tkliwego zimna i porywistego 
wiatru, na kontrolnych zawo
dach w stolicy uzyskano kil
ka dobrych wyników. W sko-

Europy Nitzschke, który nie 
miał trudnej przeprawy ze 
swym przeciwnikiem wyróż
nił się Schulz, oraz mimo po
rażki młody Caroli.

1 * * *
r

W dalszym ciągu mlędzyna 
rodowego turnieju bokserskie
go w Sofii spotkali się dwaj 
najpoważniejsi kandydaci do 
pierwszego miejsca — repre
zentacje Polski i Związku Ra 
dzieckiego. Spotkanie zakoń
czyło się wysokim zwycię
stwem bokserów polskich 16:4.

W wadze muszej Kukier 
zdobył punkty walkowerem 
z powodu nadwagi Stolniko- 
wa, w koguciej Murawski po 
wyrównanej walce przegrał 
na punkty z wicemistrzem Eu
ropy Stiepanowem. W pierw 
szej i drugiej rundzie Polak 
był na deskach, ale mimo to 
walczył do końca ambitnie, 
a nawet w trzecim starciu 
uzyskał przewagę.

W piórkowej Soczewiński 
po ładnej walce wypunktował 
Iwanowa.

W lekkiej Niedźwiedzki zwy 
ciężył Mieszczeriakowa.

W Iskkopółśredniej Kudła- 
edk wygrał w stosunku 2:1 
z Bojarszinowem.

W półśredniej Drogosz po 
ciekawej walce wypunktował 
Isajewa.

W lelrkośredniej Pietrzyków 
ski po doskonałej walce wy
grał z Tołstikowem. Polak 
miał wyraźną przewagę 
szczególnie w ostatnim star
ciu. i

W średniej Piórkowski po 
dość wyrównanej walce prze
gra) na punkty z Szatkcwem.

W półciężkiej Grzelak po
konał Czernonoga.

W ciężkiej Gościański zwy
ciężył niespodziewanie na 
punkty Koroliewa. Już' w 
pierwszym starciu Polak o- 
siągnął przewagę, której nie 
oddał do końca.

Drużyna polska walczyła 
doskonale. Na najwyższą po
chwalę zasługują: Pietrzykow
ski, Gościański i Kudłacik.

ku o tyczce Ważny (AZS) prze 
szedł wysokość — 4,17. An- 
drzejczyk rzucił dyskiem na 
odległość — 48,71, Bugała po
twierdził swą dobrą formę 
przebiegając 200 m ppł. w 25,8 
sekund, czyli o 0,7 sek. gorzej 
od rekordu Polski, który na
leży do Plewy.

» • •

Lekkoatleci Koszalina, wy
znaczeni do reprezentacji na
szego województwa, zbiorą 
się w dniu 22 bm. o godz. 
23-ej w lokalu WKKF, skąd 
23 bm. o godz. 3-ej nastąpi wy 
jazd do Rzeszowa.

Wszyscy kadrowicze zobo
wiązani są przywieźć z sobą 
legitymacje klasyfikacyjne o- 
raz zaświadczenia o odbyciu 
badania lekarskiego.

W Kijowie zakończyły się 
indywidualno-drużynowe mi
strzostwa Związku Radzieckie
go w lekkoatletyce.

W ostatnim dniu zawodów 
padły dwa rekordy świata: 
Utkow w chodzie na 50 km 
— 4:18,49,2 godz. oraz Otkalen- 
ko w biegu na 800 m kobiet — 
2,06,6 min.

Bieg na 5.000 m wygrał re
kordzista świata Kuc w czasie

Również Drogosz walczył o 
wiele lepiej niż w pierwszym 
meczu.

Niezwykle dramatyczną wal 
kę stoczyli zawodnicy w wa
dze ciężkiej. W p erwszej run
dzie Gościański żywiołowo 
atakuje, trafia kilkakrotnft 
Koroliewa 1ak, że zawodnik 
radziecki kończy to starci 
zamroczony. Druga runda na 
leży również do Gościańskk 
go. W ostatnim starciu n. 
Polaku znać jednak wyczerpa 
nie niezwykle silnym tempem 
pierwszej rundy. Koroliew o- 
słabiony silnymi etosami Gc- 
ściańskiego nie jest jednak 
w stanie nadrobić strat z 
dwóch poprzednich rund. Sę
dziowie przyznają zwycię
stwo Gościańskicmu stosun
kiem głosów 21 z tym, że 
jeden z sędziów punktował 
walkę 58:58, przyznając zwy
cięstwo Koroliewowi.

Zespół polski zaprezento
wał się doskonale. W druży: 
nie naszej nie było słabych 
punktów. Nawet Murawski 
i Piórkowski, którzy przegra 
li swe walki walczyli bardzo 
dobrze. Murawski w dwóch 
pierwszych rundach znalazł 
się dwukrotnie na deskach, 
jednak w trzecim starciu zdo
był przewagę. Podobnie wy
glądała w'alka Piórkowskiego, 
który po dwóch słabych run
dach w trzeciej przejął inicja
tywę.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje świetna postawa 
Pietrzykowskiego, który za
demonstrował wspaniały boks,

Zakończony wczoraj trzydnio. 
wy turniej piłki siatkowej ko
biet o wejście do klasy wydzie
lonej zakończył się sukcesem 
drużyny gdańskiego AZS-u, któ 
ra nie poniosła ani jednej po
rażki. Dzięki temu gdańszczan- 
ki zakwalifikowały się do fina
łowych rozgrywek.

Drugie miejsce zajęły siatkar 
ki toruńskiego Kolejarza prze
grywając jedynie po zaciętej, 
5-setowej walce z gdańskim 
AZS-em. Na trzecim miejscu 
uplasowały się Kolejarki z Go
rzowa, zaś na czwartym — ich 
imienniczki ze Szczecina. Nasze 
reprezentantki — zespół słup
skiego Zrywu — zajęły ostat
nie, piąte miejsce, przegrywa
jąc wszystkie spotkania.

Koszalinianki, najlepiej wy
padły w spotkaniu z gorzow
skim Kolejarzem, przegrywając 
dopiero po 5-setowej walce. 
Jak już podawaliśmy, prowadzi
ły one już 2:0, potem jednak 
oddały inicjatywę przeciwnicz
kom i w rezultacie zeszły z 
boiska pokonane. Historia po
wtórzyła się w meczu ze szcze- 
ciniankami. I w tym spotkaniu 
koszalinianki prowadziły, po
tem jednak załamały się i prze
grały gładko 3 kolejne sety.

Drużyna koszalińska wypa
dła na ogół słabo. Mimo wyraź
nej wyższości nad pozostałymi 
zespołami w województwie, w 
imprezach ogólnokrajowych 
słupszczanki mają jeszcze b, ma

14,15,0. W rzucie młotem zwy
ciężył Kriwonosow — 60,57, a 
w biegu na 200 m kobiet trium
fowała Itkina 24,7.

Tytuł drużynowego mistrza 
ZSRR w lekkoatletyce zdobyło 
zrzeszenie sportowe Dynamo.

Tegoroczne mistrzostwa ZSRR 
stały na bardzo wysokim po
ziomie. Ustanowiono 9 rekor
dów krajowych, z których trzy 
przewyższają rekordy świata.

a jego trzecia runda była na 
najwyższym poziomie.

Sobotnie spotkanie było 
trzecim kolejnym meczem bok 
serów polskich z reprezenta
cją ZSRR. W pierwszym, ro
zegranym w 1947 roku w War 
<zawie, Polska przegrała 10:6. 
?o raz drugi reprezentacja na 
-,za walczyła z bokserami 
’,SRR na turnieju w Moskwie 
v roku 1952, przegrywając 
- 18:2. Tak więc zwycięstwo 
sofijskie jest pierwszym suk- 
.esem odniesionym przez na
szych bokserów nad reprezen
tacją ZSRR.• * »

Drugim spotkaniem trzecie
go dnia turnieju był mecz ze
społów Bułgarii i NRD. Po 
zaciętych i stojących na do
brym poziomie walkach zwy
ciężyli zasłużenie Bułgarzy 
— 12:8. W zespole NRD naj
wyższy poziom zaprezentował 
mistrz Europy w wadze pół
ciężkiej Nitzschke, który na 
turnieju sofijskim wystąpił 
w wadze ciężkiej. Zwyciężył 
on już w pierwszej rundzie 
przez ko rutynowanego Buł
gara Nikołowa.

* * *

Po trzech dniach turnieju 
kolejność w tabeli jest nastę
pująca:

1. Polska 4:0 34:6
2. ZSRR 2:2 20:20
3. Węgry 2:2 16:24
4. Bułgaria 2:2 14:26
5. CSR 1:3 18:22
6. NRD 1:3 18:22

ło do powiedzenia. Fakt ten, 
znany nie od dzisiaj, powinien 
wreszcie zwrócić na siebie 
uwagę działaczy sekcji piłki 
siatkowej WKKF. Nasze zawo
dniczki muszą mieć więcej 
spotkań, więcej otrzaskania i 
rutyny. To ostatnie zdobywa 
się jednak tylko w spotkaniach 
z silnym przeciwnikiem.

Wracając do turnieju, trzeba 
podkreślić sportową atmosferą 
tej imprezy i dobrą postawę sę
dziów.

Zainteresowanie turniejem 
słabe.

Dwie porażki
siatkarzy w Pradze

Rozegrane 18 bm. w Pradze mię 
dzypaństwowe spotkanie w piłce 
siatkowej Polska — CSR, zakoń
czyło się podwójnym zwycię
stwem gospodarzy. W meczu ko
biet Polska przegrała 1:3 (15:7,
15.17, 14:16, 7:15), a w spotkaniu 
mężczyzn — 0:3 (13:15, 13:15, 10:15).

Mecze odbyły się na stadionie 
zimowym w Pradze, w obecności 
ok. 8 tys. widzów. W spotkaniu 
kobiet nasze reprezentantki wygra 
ły zdecydowanie pierwszego seta 
1 prowadziły w drugim pięcioma 
punktami. Potem grały jednak 
zbyt nerwowo przegiywając róż
nicą dwu punktów drugiego i 
trzeciego seta. W ostatnim secie 
Czechoslowaczki uzyskały już wy 
raźną przewagę.

Siatkarze polscy mimo porażki 
zdobyli sympatię praskiej publlcz 
ności. Stawili oni gospodarzom za 
cięty opór, przeg ywając po bar
dzo ładnej i ciekawej walce. O 
zwycięstwie drużyny CSR zadecy 
dowało lepsze jej zgranie.

Przed pucharem Miast 
w lekkoatletyce

Nowe rekordy świata 
lekkoallelów radzieckich

Akademiczki Gdańska
pierwsze w turnieju koszalińskim

W dniu wczorajszym na uli
cach Koszalina został rozegra
ny wyścig kolarski na rowe
rach turystycznych o puchar 
Zarządu Wojewódzkiego Towa 
rzystwa Przyjaźni polsko-Ra 
óżieckiej. Startowało 12 zawo
dników z Koszalina, Słupska, 
Miastka i Białogardu. Wyścig 
przyniósł zdecydowane zwycię
stwo w klasyfikacji indywidual 
nej Matuszewskiemu (Gwardia 
Koszalin). Kolarz ten objął 
prowadzenie zaraz po starcie 
i nie oddał go aż do końca 
uzyskując czas 1,05.03. Trasa 
wyścigu przebiegała ulicami 
Zwycięstwa. 1 Maja, A. Lampe. 
Wojska Polskiego i Zwycię
stwa, przy czym start i meta 
znajdowały się naprzeciw 
gmachu poczty. Długość jedne
go obwodu wynosiła około 
1800 m i kolarze mieli do prze 
bycia 20 okrążeń. Na dziesią
tym okrążeniu zorganizowano 
lotny finisz. Matuszewski, któ
ry — jak wspomnieliśmy — pro 
wadził od startu, bez trudu wy 
grał lotny finisz, zdublował ca
łą stawkę, wykazując, że obe
cnie jest on naszym najlepszym 
szosowcem.

Na drugim miejscu uplaso
wał się Koroszewski ze Słup
skiego Ogniwa — 1.11,46 godz., 
a trzecim był A. Marks (Ogn. 
Miastko) — 1.11,47.

W klasyfikacji zespołowej 
triumfowała Gwardia, w skła
dzie Matuszewski — Frącko
wiak, w łącznym czasie 2.16,53. 
Gwardziści zdobył, więc puchar 
ufundowany przez ZW TPPR w 
Koszalinie. Drugie miejsce za
jęli kolarze miasteckiego Ogni
wa, które było reprezentowane 
przez bracj Andrzeja i Michała 
Marksów.

Zawody były przeprowadzo
ne sprawnie i cieszyły się du
żym zainteresowaniem koszali- 
nian.

Lewandowski 
bi;e rekord Polski 
na 1000 m

W drugim dniu ogólnokrajo 
wych lekkoatletycznych i»"'o 
dów zorganizowanych przez 
Stal Lewandowski (AZS 
Szczecin) ustanowił rekord 
Polski w biegu na 1.000 m w 
czasie 2:25,4 min. Wynik ten 
jest lepszy o 0.2 sek. od do
tychczasowego rekordu Polski 
Potrzebowskiego.

W biegu przez płotki na 200 
i 400 m Janiak (Start Lublin) 
pokonał niespodziewanie re
prezentanta Polski Orywała 
(Stal Poznań) uzyskując czasy 
— 26,2 sek. 1 55,8 sek.

Zwycięstwo żużlowców 
„Monackerna” w Warszawie

Około 40 tysięcy widzów 
oklaskiwało emocjonujące po
jedynki żużlowców sztokholm
skiego klubu Monarkerna z 
reprezentacja CRZZ. Mpcz ro 
zegrany w 18 biegach zakoń
czył się zwycięstwem żużlów 
ców szwedzkich 63:45.

Już w pierwszym biegu 
Szwed Nilsson demonstrując 
wspaniałą technikę ustanowił 
nowy rekord toru wynikiem 
1.17.2. Poprzedni rekord nale
żał do mistrza sportu Olejni
czaka i wynosił 1.21.0.

W zespole szwedzkim, któ
ry górował nad Polakami tech 
niką, a szczególnie umiejętno 
ścią prawie bezbłędnej jazdy 
na wirażach najlepszą parą

byli Forsberg, zdobywca naj
większej ilości punktów — (16) 
oraz Fahlen, który uzyskał 
10 pkt.

Najsilniejszym punktem ze 
społu polskiego była para 
Kupczyński—Polukord. Mistrz 
Polski Kupczyński wygrał 
dwa biegi — VIII, w którym 
pokonał Heymanna i Janssona 
oraz X zwyciężając w nim 
po niezwykle zaciętej i emo, 
cjonującej walce Nilssona.

Ogółem na 18 biegów czte« 
ry wygrali Polacy, trzy zrei 
misowall, a pozostałe zakoń-* 
czyły się zwycięstwem żużlów 
ców szwedzkich.

Najwięcej emocji dostarczy 
ły dwa ostatnie biegi. W bie 
gu 17 para polska Suchecki — 
Szwendrowskl zmusiła do 
kapitulacji doskonałego B. 
Nilssona, jadącego z młodym 
Johanssonem. Polacy zajęli 
w tym biegu dwa pierwsze 
mieisca.

Międzynarodowy 
mntocross w ZSRR

Na międzynarodowy moto- 
cross do Związku Radzieckie
go wyjeżdża reprezentacja Li
gi Przyjaciół Żołnierza. Kie
rownikiem ekipy jest przedsta 
wiciel Zarządu Głównego 
LPŻ — Władyka.

W skład jej wchodzą dwie 
zawodniczki: Calewska i Ko- 
busowa, które startować bę
dą w kat. maszyn 125 ccm na 
trasie 50 km oraz ośmiu za
wodników.

Mężczyźni startować będą 
na dystansie 100 km, w nie
dzielę 26 bm. w konkurencji 
drużynowej i 29 bm. w indy
widualnej.

W zawodach oprócz Pola
ków i gospodarzy, wezmą u- 
dział motocykliści CSR, Ru
munii, NRD 1 Bułgarii.

O Puchar Polski
Ostatnio dokonano, losowa-* 

nia pierwszych spotkań o Pu
char Polski w piłce nożnej, ja-< 
kie zostaną rozegrane na te-i 
renie naszego województwa. 
Pierwsza runda zostanie prze 
prowadzona w dniach 21 i 
24 bm.

21 września grają (na pierw 
szym miejscu podajemy gospo 
darzy): LZS Grapice—Kole.* 
jarz Słupsk, LZS Traktor— 
Gwardia Ib Słupsk, Ogniwo 
Miastko—Gwardia Bytów, 
Gwardia Darłowo—Kolejarz 
Darłowo, Spójnia Ib Złotów— 
Spójnia Zlotów, Budowlani Ib 
Człuchów—Budowlani Człu. 
chów, Spójnia Drawsko 
— Spójnia Wałcz, Włók
niarz Okonek — Spójnia Ib 
Szczecinek, Unia Połczyn—Ko
lejarz Szczecinek, LZS Tycho
wo—Kolejarz Świdwin, Kole
jarz Białogard—Kolejarz Ko
łobrzeg. Natomiast 24 bm. 
spotkają się: Start Koszalin

LZS Karlino i Spójnia Sia
nów—Gwardia Koszalin.

Ponadto 23 bm. rezerwy ko* 
Szalińskiej Gwardii walczyć 
będą ze Spójnią Koszalin, a w 
nadchodzącą niedzielę spotka
ją się nasi trzecioligowcy — 
Gwardia Słupsk ze Spójnią 
Szczecinek.

I liga
W dniu wczorajszym, w dal 

szej kolejce spotkań o mi
strzostwo pierwsźej ligi pa
dły następujące wyniki:

Budowlani Chorzów—Gwar 
dia Warszawa — 1:1, CWKS 
—Gwardia Kraków — 1:0, 
Gwardia Bydgoszcz — Unia 
Chorzów — 0:1, Włókniarz 
Łódź—Górnik Radlin — 2:0, 
Ogniwo Bytom—Kolejarz Po
znań — 0:1.

Ogniwo Bytom po wczoraj
szej porażce straciło pierwszą 
pozycję w tabeli. Przodowni
kiem jest obecnie łódzki Włók
niarz.

Piłkarze
Jeleniej Góry
wysłqpiq w Koszalinie

W dniu jutrzejszym, tj.
21 bm., na stadionie koszaliń
skiej Spójni odbędzie się inte
resujące spotkanie piłkarskie. 
Wystąpią w nim zespoły ko
szalińskiego Startu i Spójni 
z Jeleniej Góry.

Spotkanie rozpoczyna się 
o godz. 16,30.

Tak się nie robi
Zaraz po otrzymaniu zawia 

domienia ze Zjednoczenia PGR 
w Szczecinku o chłopskim rai- 
dzie kolarskim, organizowa
nym w związku z otwarciem 
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czej, młodzież gospodarstwa 
PGR Chmielewo przystąpiła z 
radością do przygotowań. W 
oznaczonym dniu wszystko by 
ło gotowe. Chętnych do udzia 
ło w raidzie było wielu. Dyrek 
cja zespołu PGR Czaplinek mia 
ła dostarczyć samochód celem 
przewiezienia kolarzy na 
miejsce startu. Po kilkugodzin 
nym bezskutecznym oczekiwa 
niu, młodzież rozeszła się do 
domów. Dyrekcja PGR Czaplinek 
jeszcze raz wykazała, że dale 
ka jest od propagowania spor 
tu. <St. B.)



Na zdjęciu: Bugała w b’e- 
gu na 400 m przez plotki 
wymazał stary rekoril Ko- 
strzewskiego, uzyskując 
dobry wynik 53,5.

Również w biegu na 110 m 
p. pł. Bugaia „rozp-a ił“ 
się ze starym rekordem 
Polski uzyskując wynik — 
15,0 sek. (Foto-CAF)

Polska - Bułgaria 
w strzelaniu

W sobotę 18 bm. wyjechała 
do Sofii reprezentacja Polski 
w strzelaniu śrutowym. Po
lacy rozegrają w dniach 
25—27 bm. międzypaństwowy 
mecz z Bułgarią.

Po raz pierwszy, strzelcy 
obu krajów spotkali się w 
międzypaństwowym meczu ku 
lowym w roku 1953 w Szczeci
nie. Po zaciętych pojedyn
kach zwyciężyli Polacy — 
235:185. Ze strzelców śruto
wych startowali wówczas 
J. Kiszkurno i Feill w druży
nie polskiej, a z reprezentan
tów Bułgarii — Szopuw i Ta- 
scew.

Spotkanie sofijskie będzie 
pierwszym pojedynkiem strzel 
ców w strzelaniu śrutowym 
obu państw.

W skład reprezentacji Pol
ski wchodzą: Zakrzewski, 
Zajączkowski, Kiszkurno, Z. 
Smelczyński, Feill i Lewan- 
dowski. Drużynie towarzyszy 
kier. Stachowiak i trener — 
Korolkiewicz.

Oczy lekkoatletów zwrócone 
na Rzeszów

Na zdjęciu: amatorzy górskich wędrówek w drodze 
z Wielkiej Raczy do schroniska na Przegibki' nod Będosz- 
ką (Foto CAF)

Za kilka dni, w tę sobotę i 
niedzielę, na stadionie rzeszow
skim zostaną przeprowadzone 
zawody lekkoatletyczne o Pu
char Miast w grupie III.

Nas, mieszkańców Ziemi Ko- 
Szalińskiej interesuje szczegól
nie właśnie ta grupa, gdyż do 
niej zaliczone zostało m in. i 
nasze województwo. Dla wy
jaśnienia trzeba tu dodać, że 
według reprezentowanego pozio 
mu podzielono wszystkie woje
wództwa na trzy grupy. Woj. 
koszalińskie zostało zaliczone 
do trzeciej, a więc najsłabszej. 
Wraz z reprezentantami woje
wództw: zielonogórskiego, łódź 
kiego, kieleckiego, opolskiego 
i rzeszowskiego, na3f lekkoatle
ci walczyć będą o palmę pierw
szeństwa i awans do grupy wyż 
szej. Zajęcie drugiego miejsca 
daje prawo do organizowania 
zawodów w następnym sezonie.

Niejeden miłośnik lekkoatle
tyki w naszym województwie 
może zapytać, dlaczego nasi 
lekkoatleci zostali zaliczeni do 
najsłabszych* btało się to ,uż 
w roku ubiegłym, Kieuy wpro- 
wauzono grupowe zawody o 
puchar. Lekicoatletyka koszaliń 
ska nie stoi na wysokim pozio
mie — to raz, a po drugie — 
kierownictwo tej gałęzi sportu 
zaprzepaściło okazję umożliwie
nia zawodnikom startu w sil
nym gronie. Koszalinianie nie 
wzięli udziału w tej imprezie. 
Czy mieli szanse na awans? 
Trudno twierdzić, że tak. W 
każdym bądź razie ,,przespa
nie" tej imprezy sprawiło wiel
ki zawód naszej czołówce, żąd
nej walki o lepszą pozycję w 
skali ogólnokrajowej. Trudno 
też przewidzieć, na jakiej po
zycji uplasują się koszalinianie 
w nadchodzącej imprezie. W 
każdym bądź razie oczekujemy 
od nich udanego startu. Uoane- 
go, to znaczy nowych rekordów 
i wyrównanej walki z reprezen 
tantami pozostałych woje
wództw.

Kierownictwo naszej ekipy 
jest raczej dobrej myśli. O ile 
bowiem w ubiegłym roku „za
walono" sprawę pucharu, o ty
le w bieżącym sezonie sekcja 
LA WKKF starannie opracowa
ła plan przygotowań reprezenta 
cji, aby egzamin na bieżniach, 
rzutniach i skoczmach stadionu 
rzeszowskiego wypadł jak naj
lepiej.

Duży wkład w przygotowa
nie czołowych zawodników 
wniosło zrzeszenie Kolejarz. 
Reprezentanci tego zrzeszenia 
mieli możność startu w wielu 
poważnych, ogólnokrajowych

imprezach, co niewątpliwie po
mogło im w uzyskaniu niezbęd 
nej rutyny.

Znaczną ilość startów mają 
także poza sobą zawodnicy in
nych zrzeszeń. Przeprowadzone 
zawooy o puchar miast w skali 
wojewódzkiej, aczkolwiek w po 
czątkowej fazie z wielu przy
czyn nie stały na zadowalają
cym poziomie, zmobilizowały 
wielu zawodników do systema. 
tyczne! pracy. W efekcie, fina 
łowe walki na stadionie wałec
kim przebiegały pod znakiem 
udanego ataku na dotychczaso 
we rekordy okręgu i rekordy 
życiowe. Udaną imnrezą. k*óra 
iesTrze raz potwierdziła, że czo 
łówka nasza czyni stale postę
py. bvłv zawody o puchar prze 
chodni 7W TPPR i WRZZ, I tu 
notowaliśmy dobre wvniki, za
wodnicy i zawodniczki kandy
dujące do reprezentacji wojewó 
dztwa wypadli dobrze, demon
strując stosunkowo wysoką for 
me.

W zawodach tych, realizując 
założenia pracy przygotowaw
czej, przeprowadzono te wszyst 
kie konkurencje, które przewi
duje regulamin Pucharu Miast.

Zawody w Rzeszowie będą 
wszechstronnym sprawdzianem 
umiejętności naszych lekko
atletów. Ogółem bowiem zo
stanie przeprowadzonych 25 
konkurencji, a wśród nich 
i takie, które dotychczas 
nie cieszyły się zainteresowa
niem naszych lekkoatletów, 
jak młot, czy biegi przez płotki.

Przed kilkoma dniami poda

liśmy skład zespołu koszaliń 
skiego. Lista obejmuje 40 na
zwisk czołowych zawodników i 
zawodniczek. Nie pominięto ni
kogo z najlepszych. Pod tym 
więc względem sprawa zosta
ła załatwiona „na 102". Ale od 
wytypowania do wyjazdu droga 
jeszcze daleka. I to muszą 
wziąć pod uwagę nasi działa
cze. Trzeba teraz zapewnić 
wszystkim kandydatom do re
prezentacji możliwość wyjazdu, 
a więc dokonać niezbędnych 
formalności związanych z urlo
powaniem zawodników. Na sta
dionie rzeszowskim muszą bo
wiem znaleźć się najlepsi, re
prezentacja musi być komplet
na, aby nie oddać żadnego 
punktu bez walki.

Do Rzeszowa wyjedzie już 
w niedługim czasie 40 lekko
atletów i lekkoatletek. Ale w 
wynikach osiągniętych przez tę 
czołówkę zainteresowani są nie 
tylko kadrowicze. Na Rzeszów 
już teraz zwrócone są oczy nie 
tylko czynnych zawodników, 
ale i wszystkich miłośników tej 
dyscypliny sportu. Dlatego też, 
życząc naszym reprezentantom 
osiągnięcia jak najlepszych re
zultatów, chcemy im przypom
nieć, że od ich postawy na sta 
dionie rzeszowskim zależy w 
znacznym stopniu, czy w nastę
pnym sezonie lekkoatletyka na
sza uzyska dalszych zwolenni
ków i sympatyków, czy wzro
śnie zainteresowanie tą piękną 
dyscypliną sportu.

Niejeden z członków LZS przy 
PGR Lotyń oddałby wiele za moż 
noió zobaczenia sędziego pllkar-

W Szczecinku istnieje kilka 
kół sportowych. Najbardziej 
znane to ZS Spójnia i ZS Ko
lejarz. Koła te od dłuższego 
czasu rywalizują między sobą, 
przy czym najczęściej rywali
zacja ta wykracza poza nor
malne ramy współzawodni
ctwa. Odbija się to ujemnie na 
pracy nie tylko tych kół. Cier 
pią przy tym inne. Np. w sek 
cjach społecznych miejscowego 
PKKF przedstawiciele obu 
tych kół rozbijają kolektywy, 
wprowadzając kłótnie i spory.

skiego, LZS Lotyń rozpoczął swo
ją karierę sportową od dziurawej 
piłki 1 mocno nadwyrężonych u- 
brań sportowych. Dzięki wytrwa
łej pracy, LZS-owcy dorobili się 
sprzętu. Trochę pomogła dyrekcja 
zespołu, trochę pieniędzy przynlo 
sły występy zorganizowanego 
tam zespołu artystycznego. I 
LZS-owcy Lotynla ruszyli na pod 
bój okolicy. Pojechali dr Złocień 
ca. Przeciwnik był, ale sędz!ego 
zabrakło. Po prostu nie staw ł się. 
W Łęknicy — ta sama historia, w 
Łubowle — jak wyżej. W Łubowle 
przebrała się też miarka cierpli
wości sportowców Lotynla Po
nieważ sędziego nie było, zgodzo
no się na prowadzenie spotkania 
przez Jednego z miejscowych dzla 
łączy. Rezultat był taki, że mecz 
przemienił się w brutalną kopa
ninę, gdyż sędzią nie reagował na 
wybryki swoich zawodników.

LZS-owcy z Lotynla wierzą Jesz 
czo, że kiedyś wreszcie i ich 
mecz poprowadzi sędzia z praw
dziwego zdarzenia, np. członek 
kolegium sędziów w Szczecinku. 
Na „wszelki wypadek" napisali 
Jednak do gazety. Może to przy
pomni sędziom ze Szczecinka, że 
1 w Lotynlu Jest drużyna piłkar
ska?

A sekcja PN WKKF powinna 
też mleć tutaj coś niecoś do po
wiedzenia.

Charakterystycznym przeja
wem antagonizmów między 
Spójnią a Kolejarzem był meca 
piłkarski drużyn tych kół zor
ganizowany z okazji otwarcia 
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czej. Zawodnicy obu zespołów 
grali brutalnie, mszcząc się na 
kościach swych przeciwników 
za niepowodzenia organizacyj 
ne, doszło wreszcie do tego, 
że sędzia Klimaj był zmuszony 
usunąć z boiska aż 6 zawodni-" 
ków. Są to: Kozakiewicz, Zawi 
stowski i Mojski ze Spóini, o- 
raz Smed, Rynszun i Wiśniew 
ski z Kolejarza.

Mecz ten wykazał dobitnie, 
że w obu kołach nie prowadzi 
się pracy wychowawczej, a 
przeciwnie — działacze podże 
gają swych zawodników do 
brutalnej gry wobec „rywa
li". Najwyższy czas, aby tego 
rodzaju rywalizacją zajął się 
PKKF, a wra* z nim ZP ZMP, 
który również powinien zajmo 
wać się wychowaniem nr.szych 
zawodników na prawdziwych 
sportowców, godnych tego mia 
na. T. KOMECKI.

12. IX. br. odbył się Centralny Raid Turystyczny — na 
historycznych szlakach v.aik wyzwoleńczych.

W raidzie wzięło udział ponad 1.000 warszawskich tury
stów, kolarzy, motocyklistów, wodni ków i piechurów.

Na zdjęciu: wodniacy przygotowują sprzęt przed wyru
szeniem na trasę raidu.

Nieuchwytni sędziowie

głębiarka „Kameleon", która 
już zarzuciła kotwicę na Wi
śle obok terenu przyszłego 
stadionu. Wiele prac przy ou 
dowie zostało całkowicie z me 
chanizowanych, a niewątpli
wie szczytem techniki budo
wlanej jest zastosowanie po 
raz pierwszy w Polsce kopa
rek elektrycznych.

Harmonogram budowy prze 
widuje wykonanie już dc 1 li
stopada br. większości pracy 
przy boisku głównym, jak od
wodnienie terenu i założenie 
przewodów instalacyjnych i 
drenażowych oraz zasianie na 
nim trawy, tak aby miała 
ona odpowiednią ilość czasu 
na zakorzenienie się przed 
pierwszymi zawodami.

JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁ

7 LOTU ptaka stadion fe- 
stiwalowy wyglądać 

będzie jak niecka. Boisko 
główne otoczone będzie wała
mi wysokimi na 19 m, na któ
rych znśjdować się będzie 
70 stopni. Ogółem pojemność 
widowni obliczona jest na 
70 tys. wygodnych miejsc sie
dzących, z tym, że kryta bę
dzie jedynie mała 200-osobo- 
wa trybuna honorowa. Na 
trybunę wchodzić się będzie 
od zewnątrz wygodnymi sze
rokimi alejami do góry aż na 
najwyższy stopień, a z niego 
dopiero schodzić w dół do od-

trzeba do usypania wałów pod 
trybuny. Z wykopu głębokiej 
niecki, gdzie będzie główne 
boisko, uzyska się około 120 
tysięcy m sześć. Pozostałą 
ilość dowozi się z różnych 
punktów Warszawy. Przecięt 
nie dziennie 150 samochodów 
dowozi na budowę ponad 
4,5 tys. kubików gruzu i zie
mi.

ZA WZOREM RADZIECKICH 
PRZYJACIÓŁ

VX7 YKORZYSTANIE do bu 
” dowy gruzu — wyja

śnia nam jeden z inżynierów 
prowadzących roboty — sta
wia przed nami do rozwiąza
nia trudny problem zapobie
żenia osiadania wałów. Wy
korzystujemy tu doświadcze
nia radzieckich budowniczych 
Stadionu im. Kirowa w Lenin 
gradzie, wprowadzając zwil
żenie ziemi, a następnie ubija
nie jej walcem. Poza tym na 
każdą warstwę gruzu i ziemi 
nakładamy kilkudziesięciocen- 
tymetrową warstwę piasku, 
który posiada tę własność, 
że bardzo nieznacznie osiada.

„KAMELEON"
I ELEKTRYCZNE KOPARKI

A PIASKU tego potrzeba 
jest wiele, bo aż 150 

tysięcy metrów sześciennych. 
Dostarcza go sukcesywnie po.

powiednich miejsc. W nasypie 
otaczającym boisko znajdować 
się będą trzy tunele przezna
czone wyłącznie dla zawodni
ków. Największy z nich, o 
dwustumetrbwej szerokości, 
położony będzie od strony ron 
da Waszyngtona 1 przezna
czony na brarrię dla pochodów 
sportowych oraz na wjazd dla 
wyścigów kolarskich. Wjazd 
z tunelu na bieżnię prowa
dzić będzie łagodnym 30-me- 
trowym lukiem, co wyelimi
nuje możliwość wszelkich zde 
rżeń i wypadków, spotyka
nych przy wjazdach pod 
ostrym kątem.

Boisko główne otoczone bę
dzie 7-torową bieżnią, a 
przed trybuną honorową na 
odcinku 120-metrowym bieżnia 
posiadać będzie 8 torów.

Z tyłu poza trybunami po
wstanie boisko treningowe 1 
pawilon sportowy, w którym 
znajdzie pomieszczenie szereg 
urządzeń pomocniczych, jak 
szatnie, natryski, ambula
torium, magazyn sprzętu, 
świetlica itp.

— Jedną z największych 
trudności — mówi oprowadza
jący nas inżynier — było roz
wiązanie problemu komunika
cyjnego. Ponad 70 tysięcy wi 
dzów opuszczając stadion po 
zawodach „zakorkuje" Most 
Poniatowskiego aż do Nowego 
Światu, dlatego zaplanowa
liśmy przerzucenie znacznej

MOŻNA dyskutować czy 
11 miesięcy jest długim 
czy też krótkim okre, 

sem czasu, ale nie podlega 
żadnej dyskusji fakt, że w bu 
downictwie jest to okres 
b. krótki. Tyrp bardziej o ile 
ma się za zadanie budowę 
stadionu-giganta. A tyle wła
śnie czasu otrzymali budowni
czowie stadionu przy ul. Zie- 
lenieckiej.

Już w 1955 roku zapełni się 
on młodzieżą z całego świata. 
Już za 10 miesięcy będziemy 
świadkami uzyskania na nim 
wspaniałych wyników, a mo
że i rekordów świata podczas 
Igrzysk przyjaźni, jakie zo
staną przeprow: dzone w przy 
szłym roku w Warszawie w 
ramach V Światowego Festi
walu Młodzieży i Studentów.

ROŚNIE
JAK NA DROŻDŻACH

ZALEDWIE niewiele po- 
ned 3 tygodnie minęło 

od uchwały Rządu PRL w 
sprawie budowy stadionu, a 
już trudno nam było podczas 
wczorajszej wizyty pozneć je
go teren. Wyraźnie zaryso
wuje się już jądro stadionu, 
jak na drożdżach rosną okala
jące główne boisko nasypy,

W kwadracie ograniczonym 
ul. Zieleniecką, nasypem ko
lejowym, Wisłą i wiaduktem 
Mostu Poniatowskiego, ruch 
panuje jak w ulu. Setki robot
ników pracują przy wyko
pach, jedne za drugimi wjeż
dżają samochody ciężarowe 1 
furmanki konne, wiozące 
gruz na nasypy. O ogromie 
prac najlepiej świadczy fakt, 
iż około 720 tys. m sześcien
nych ziemi, gruzu i piasku po

części ruchu na Most Śląsko? 
Dąbrowski i Trasę W—Z. Ale 
ponieważ dostanie się do tego 
mostu ulicami Pragi trwało? 
by dość długo i było uciążli? 
wym specjalnie dla pieszych, 
zbudowany zostanie wzdłuż 
Wisły od stadionu do Mostu 
Śląskiego stalowo-drewniany 
pomost, który znacznie u, 
sprawni komunikację.

CZEKAJĄ 
NA WASZĄ POMOC

DAMIĘTAMY wszyscy do- 
skonale z jakim zapa? 

łem budowała niemiecka i ru
muńska młodzież swoje festi? 
wałowe stadiony. Niemniej- 
szym na pewno będzie rów
nież i udział naszej młodzieży 
w budowie stadionu przy 
ul. Zielenieckiej.

Ponieważ obecnie obchodzi? 
my doroczny Miesiąc Budowy 
Stolicy, liczyć należy, że przy 
budowie stadionu nie zabrak 
nie żadnego z młodych miesz
kańców Stolicy. Nie zabrak? 
nie również niewątpliwie i 
tych z całej Polski, którzy we 
wrześniu gremialnie przyjeż
dżają na wycieczki do Stoli
cy. Dzięki zbiorowemu wy? 
siłkowi całej naszej młodzie
ży, dzięki pomocy i opiece 
jaką sportowcy spotykają na 
każdym kroku ze strony 
władz PRL — 22 lipca 1955 ro? 
ku otrzymamy nowy wspania
ły stadion, a obok niego w 
tym samym dniu oddane zosta 
ną do użytku dwa dalsze po? 
teżne obiekty sportowe — cał
kowicie już wykończony „Tor? 
war“ i skrzydło sportowe 
Pałacu Kultury.

ZBIGNIEW OLESIUK

Już za 10 miesięcy V Światowy Festiwal Młodzieży

Na budowie
warszawskiego stadionu — olbrzyma

(Dalekopisem ze stolicy)

Niezdrowa rywalizacja

W odpowiedzi no apel
Sportowcy Włókniarza w O- 

konku, odpowiadając na apel 
swych kolegów zrzeszenio
wych ze Zlocicńca, przepraco
wali przy żniwach 2 dni. Ogó
łem, przepracowali oni na po
lach PGR około 35 roboczodnió 
wek.

Ze sportu w ZSRR
W Tallinie zakończyły się 

kolarskie mistrzostwa ZSRR 
na szosie z udziałem około 
200 zawodników.

W wyścigu drużynowym ko
biet na 25 km zwyciężyły re
prezentantki Federacji Rosyj
skiej, a w wyścigu mężczyzn 
na 100 km triumfowała druży
na Moskwy. Tempo wyścigu 
mężczyzn było bardzo ostre 
i miejscami dochodziło do 
50 km/godz.

W wyścigach indywidual
nych zwyciężyli: Nowikowa 
(Federacja Rosyjska) i. Ko- 
lumbet (Ukraina).

Co z hokejem 
na trawie?

Miłośnicy hokeja na trawie 
cieszyli się swego czasu; że na 
reszcie i ten piękny sport bę
dzie propagowany na terenie 
naszego województwa. Lecz ra 
dość była krótka. Bo powoła 
nie odpowiedniej sekcji przy 
WKKF, ogłoszenie tego faktu 
w komunikacie i... obiecanki 
hp. odnośnie pokazowego me
czu pomiędzy ligowymi zespo 
łami Poznania i Gniezna w 
Koszalinie to jeszcze nie wszy
stko.

O hokeju na trawie przesta 
łc się mówić. Działacze jakby 
pod ziemię zapadli. A kupiono 
już sprzęt, odbył się nawet 
krótki kurs d'a pomocników in 
struktorów tej dziedziny soor 
tu. Początki były więc napraw 
dę dobre. Miłośnicy tej dyscy 
plińy sportu czekają jednak na 
rozpoczęcie właściwej pracv.

T. S.

ZSItR proundzi 
w olimpiadzie szarhowej

Piąta runda finałowych roz
grywek olimpiady szachowej w 
Amsterdamie przyniosła nastę
pujące wyniki: zespół ZSRR 
pokonał Bułgarię 2:1 (1 partia 
odł.), Węgry — Jugosławię 
2,5:1,5, Argentyna — Islandię 
3,5:0,5, CSR — Anglię 3:1, Niem 
cy zach. — Izraela 2,5:1,5, Ho
landia — Szwecję 3:1.

Na czele tabeli znajduje się 
Związek Radziecki 14 pkt. 
(1 partia odł.), przed Jugosła
wią i Argentyną po 13,5 pkt. 
oraz Czechosłowacją 12,5 pkt.


